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Odezwa »kiego i prezjdeiitera neezypospolitój fr*ncu»ltiój. 
Kronsztad, Nancy, Tulon — oto irzy pamięt u» dni 
w uaszój historyi; trzy ogniwa jedi ego i tego same­
go bńcncha. trzy zadatki przyj) ź.i ) ufi.ości pomię- 

I dzy dwoma wspaciab myśli ) mi naridami. Wersy, 
jakie obowiązki wkładają ta nas tak wielkie dowo­
dy 8} irpatyi; nasza rasa patrjolów i wojowników 
będzie utiiaia wypełnić je aż do końca z tieza- 
cliw>ai ą wiernością.“ Z wyjąUów, powtôrwmyeb 
przez „Now. Wr." prz)t-rzamy unśupujący: „W er- 
ni lotaryńizycy czoją sę szizęśliwjm', że n»gą po- 
witać przyjaźń, łączącą dwa wielkie nar«dy euro 
pejskie, w imię j ol oju łwBprawiedłiwości. Ożywieni 
jedynem tczuckn* dumy j rad«śi palrjolyozt éj, wi­
tają z rozrzewnieniem i entnzyazmem przybycie er 
kad y nsyjakiéj na morze 8 odziemne. Tysiąc 
siednset tizydzieśu gnili miejskich i wiejskich, 
dwieś ie pięodzi siąt towarzystw publiczny* ł> i era 
aa w L t ryngii, kładą swoje pulpi y «a tój „Księ­
dze >ł»tej‘* i posyłają SzlacheUićj i *)• hatdskiój Ro­
sji jednomyślte zapewn eme o śwo,ój tifioś i.oswo- 
jój szz-tój. biateiakiój miloftd. Ne«b żyje Rosy ! 
Niech żyje Fr.ncya!"

.Jod n i' śnie kom t-t Towarzystwa „Alsacede- 
Lonaiur“ wystósował di admttała Ave,lana nastę­
pujący «dres: „W chwil', kiedy wstępuj««ie na zie­
mię Laicuzką, kiedy jesteś, ie przedmiot« m tylu go- 

5 rących sympatyi, my tet, za przykładem wszystkich 
swych współrodaków, witamy was w imienia wszy­
stkich towarzystw alzacko lotaryńskich. W dni tych 
uroczystości narodowych, kiedy dwa wielkie narody 
wymienia ą wyznania wzajemnego szacunku i mi­
łości, bądź ie przekonani, że oddźwięk tych demon- 
stracyi, rozchodząc się po całój Francyi od oceanu 
do Renu i od Pirenejów do granicy północnój, bę­
dzie radosnym dla tych, którzy pamiętają i spodzie­
wają się lepszych dni. Kraj wasz przed dwoma 
laty dał nam, żyjącym w spokoju i oczekiwaniu, 
świetny dowód swój przyjaźni. Wspomnieuie tego 
nie zatrze się nigdy. Dla tego to łączymy się ze 
swymi współrodakami we Francyi i wyrażamy wam 
za wasze przybycie do nas naszą głęboką wdzię­
czność, okrzykując: „Niech żyje Rosya, niech żyje 
Francya!“

W ogólności, mieszkańcy Lotaryngii starali się 
usilnie o zaznaczenia swego udziału w ucztach na 
cześć marynarzy rosyjskich. W jednój z korespon- 
dencyi „Now. Wr.“ z Talonu, poświęcorój opisowi 
ćwiczeń gimnastycznych, jakie się odbyły na jednym 
z placów tego miasta, a do których stanęło około 
600 młodzieży, czytamy: „Z szeregów wyłonił się 
oddział, który z powiewająremi sztandarami, 
pod przewodnictwem człowieka ubranego we 
frak, zbliżył się do estrady, gdzie się znaj­
dował admirał Avelane i stanął jak wryty 
Wówczas to można byb zauważyć, że w liczbie 
sztandarów był jeden pokryty czarną krepą, a mło­
dzieniec go trzymający byl w żałobie. Był to 
sztandar Alzacyi i Lotaryngii, a Towarzystwo 
gimnastów z Reims. Przewodnik we fraku wygłosił 
mowę... Nie mogę powtórzyć w całości całój téj 
mowy, w którój była wzmianka o „pokoju popiera 
i,ym przez siłę“, stósownie do dewizy: „Pax sed 
virtus“, o tern, że nie sił* bintalna winna tryumfo­
wać, chociaż „my możemy jói pizeeiwstawić tarczę 
nieprzepartą (un bouclier impénétrable')... Wszystko 
to na papierze blado wygląda; ale wrażenie było 
ogromne — i ów sztsndar pokryty żałoba, i smutnie 
stojący na uboczu w tak uroczyste święto i ów cho­
rąży żałobny, nierucliomie i zagadkowo, jak posąg, 
stojący, i ów namiętny i uroczysty frazes, kończący 
mowę przysięgą, pochwyconą przez młodzież : „wyście 
przeszli nas swą szlachetnością i hojnością ; przysięj 
gamy wam wieczną wdzięczność“... „Przysięgamy!“ 
powtórzyła młodzież i dzieci, przyszli obrońcy ojczy 
zny... I na pamiątkę tego dnia, tój przysięgi, mło 
dzież ofiarowała admirałowi wspaniałą tarczę szyld- 
kretową, na którój po bratersku związane były 
cyfry Rosyi i Francyi. Podczas całój mowy admirał 
uśmiechał się ze wzruszeniem. Wszakże pod koniec 
muskuły jego zadrgały, przemógł się i głośno, zrzy 
jacielskim tonem podziękował francuzkiój młodzieży 
dodawszy, że przyłącza się do dełegacyi z Reims 
i okrzykuje: „Vive la France!*1

!Va « alncni zebraniu delega­
tów ustanowieni zostali kandydatami na (tostów 
następujący panowie:

1) Na okręg wyborczy średzko - śremsko- 
wrzesiński p. dr. Henryk Sziimnii, 
ks. Patron Wawrzyniak z Śremu i (tan 
Józef <Sł<ibocki z Gzerlejna.

2) Na okręg wyborczy kościańsko -śmigielsko- 
grodzisko-nowotomyski pp. dr. «lan Żół­
towski z Ujazdu i Stefan Cegielski 
z Poznania.

3) Na okręg wyborczy pleszewsko-jarocińsko- 
krotoszyńsko-koźmiński p. radzca Stanisław 
Motty z Poznania i ks. Prałat Jażdżewski 
z Środy.

4) Na okręg wyborczy odolanowsko-ostro- 
wsko-ostrzeszowsko-kępiliski pp. Władysław 
Jerzykiew’Icz z Poznania i syndyk dr. 
Ludwik Mizerski z Poznania.

5) Na okręg wyborczy gnieźnieńsko-wit- 
kowski p. Karol Sczaniecki z Poda- 
rzewa.

6) Na okręg wyborczy wągrowiecko-mogil- 
nicko-żnióski pp. Władysław Brodni­
cki i Stanisław Różański z Pa-
dniewa.

7) Na okręg wyborczy wschowsko-leszczyń- 
sko-rawicko-gostyński na wniosek delegatów nie 
uskuteczniono wyboru kandydatów i pozwolono 
delegatom zawrzeć kompromis.

8) Na okręg wyborczy wschodnio- i za- 
chodnio-poznański i obornicki ks. prałat Ostro- 
wicz z Rogoźna i adwokat p. Bziorobek 
z Śremu.

9) Na okręg wyborczy babimojsko-między- 
rzecki nie wybrano kandydatów i pozwolono de­
legatom na zawarcie kompromicu.

10) Na okręg wyborczy międzychodzko- 
skwierzyiisko-szamotulski nie postawiono ża­
dnego kandydata i pozwolono zawrzeć kom­
promis.

11) Na okręg wyborczy inowrocławsko- 
strzelińsko-szubiński pp. Józef twrabski 
z Skotnik i Józef Grosman z Inowro­
cławia.

12) Na okręg wyborczy bydgosko-wyrzyski 
pp. Leon Czarliński z Zakrzewka, Wi­
told Detloir i Franciszek Witecki
z Bydgoszczy.

13) Na okręg wyborczy czarnkowsko-wie- 
leńsko-chodzieski ks. Cajowiecki z Cho­
dzieżą.

14) Na okręg wyborczy miasto Poznań
p. dr. Stanisław Jerzykowski z Po­
znania.

Na tych więc wyborcy obowiązani glo­
sować.

Poznań, 1 listopada 1893 r.
Komitet prowineyonalny wyborczy

na W. Księstwo Poznańskie- 
Stefan hr. Żółtowski, Fr. Dobrowolski, 

prezes. sekretarz.
Stefan Cegielski, 

skarbnik.
Ks. B. Antoniewicz. Ild. Chełkowski. 

Boi. Kościelski, Stefan hr. Kwilecki. 

Poznań, 3 listopada.

Jeszcze francuzko rosyjskie braterstwo.
Z powodu odwiedzin eskadry rosyjskiój w Ta­

lonie i Paryżu, Lotaryngia, jak wiadomo, z‘®*Jła 
Rosyi wspaniale album p. t. „Księga złota“, które 
doręczone zostało w dniu 24 p. m. admirałowi Ave- 
lanowi. Dziennik „Now. Wr.“ przytoczył kilka 
wyjątków z tój „Złotej księgi“, do którój prof. Me- 
zióre, członek akademi' francuzkiój, napisał wstęp 
treści następnjącój: „Idź „Księgo złota“ Lotaryn­
gii, na brzegi Newy, do Moskwy, na Ural, ku mo­
rzu Kaspijskiemu, do Azyi odległój, wszędzie, gdzie 
tylko rozwija się sztandar rosyjski, idź i głoś wszę­
dzie bratnie powitanie przyjaznego narodu. Powiedz, 
że tutaj, w tój prowincyi, zupełnie francuzkiój, nie 
ma ani jednej gminy, któraby nie była przejęta tem 
samem nezuoiem. Nikt z nas nie zapomniał że w 
roku przeszłym przy jednój nroczystój okazyi nasza 
starożytna stolica Nancy zaszczycona została odwie­
dzinami Wielkiego Księcia Konstantego. Wspomnie­
nie tego dnia pozostawiło niezatarte ślady w głębi 
serc naszych. W owym dniu nasze uczucia głębo­
kiego szacunku podzieliły się pomiędzy przedstawi­
cielem Jego Cesarskiój Mości Cesarza Wszechrosyj-

dwóch narodów, dążących do zabezpieczenia swych 
praw i interesów nletylko na drodze polączouych sił 
uiateryaluyeb, lecz i moralnych.

„Bratnia solidarność Francyi i Rosyi ogłoszoną 
została ptzed całym światem, jako najtrwalsza pod­
stawa pokoju europejskiego. Ponieważ wara należy 
się zaszczyt zaszczepienia w pojęciach uarodu fran- 
cuzkiego idei tój zbawczój solidarności, przeto poczy­
tujemy sobie za obowiązek dań wam wyraz głębo­
kiego i szrzerego uznania, który to wyraz zubciej- 
cie przyjąć, jako wierne odbicie rosyjskiój opinii pn 
bliczuój.“

* Nasz artykuł wczorajszy, p. t. „Nathusius 
ety Jaeckel,'' ryakał ogólną syrapatyą. Każdy godzi 
sę w zasadzie qa to, aby na żaden sposób nie po- 
zwobó na przei to wadzenie żyd«iwskiego kandydata, 
¡ako reprezentanta stolicy Wieli' polski.

„Dziennik Pozn.“ także oświadzył się przeciw 
tój kandydaturze wolnomyślnego stronnictwa. Prze. 
ci«ż p. Jae kel jest tu znanym jako zacięty wróg 
Polaków, wiedzą o tem żydzi, a je‘eli go mimo to 
postawili jako kandydata do Izby deputowanych 
sejmu prnskiego, to tem samem złożyli nowy do» ód 
swój zuchwałości, nznsjącój tylko siłę kapitału.

Postawieniem tój kandydatury rzucili nam ży­
dzi rękawicę, którą podnieść jest naszym obowiąz­
kiem. Podejmujemy ją też, oświadczając się za kan­
dydaturą p. Nathusiusa i sądząc, że Niemcy konser­
watyści n8m się zrewanżują, a mają do tego sposo­
bność w innym jakim okręgu wyborczym, gdzie nam 
jednę z kandydatur odstąpić mogą.

Polacy mają tu 67 wyborców; konserwatyści 75, 
co daje razem 142 głosów. Żydzi mają 122 głosów, 

więc zwyciężyliby ich Polacy w połączeniu z kon­
serwatystami.

’ Ciekawe dane 
ostatnich lat podaje prasa 
statystyki nrzędowój.

Oddano głosów:

ze statystyki 
niemiecka ca

w r. 1893

wyborczój
podstawie

1890
socyalistycznych 1,786,737 1,422,298
katolickich (centrum) 1,468,501 1,324,113
niem. konserwatywnych 1,038,353 899.144
nar. liberalnych 996,980 1,187,669
woln. str. ludowego 666,439 —
woln. konserwatywnych 438,435 485,959
antysemickich 263,861 47,636
wolnom. zjednoczenia 258,481 —
Duńczyków, Welfów, heskiego

stronn. prawa i innych 234,927 —
Polaków 229,531 246,773
Północno-niem. stronnictwa

ludowego 166,757 147,570
Niepewnych“ było w r. 1893 — 110,998, rozpro 

szonych 13,072, nieważnych, 28,292 głosy. W zesta­
wieniu powyższem nie można było porównać wolno­
myślnego stronnictwa ludowego i wolnomyślnego zje­
dnoczenia z rezultatem z roku 1890, ponieważ 
obydwa stronnictwa podówczas jeszcze tworzyły 
stronnictwo wolncmyślne. 1890 otrzymało to stron­
nictwo 1,167,764 głosy, podczas kiedy w roku 1893 
obydwa odłamy stronnictwa otrzymały 924,920 gło­
sów. Dalej złożona była mieszana rubryka (Duńczy­
cy, Welfowie, Alzatczycy itd.) w roku 1890 nieco 
inaczój, aniżeli w roku 1893, liczba głosów była 
w obydwóch latach mniój więcój ta sama.

Wzrośli wedle powyższego zestawienia: 
socyalni demokraci 359,440
centrum 126,388
niemieccy konserwatyści 189,209 
póln. niem. stron, ludowe 19,187 

Spadli:
narodowi liberałowie 190,689 
woluomyślni (razem) 242,844 
wolno konserwatywni 47,524 
Polacy 17,242 •

Pomijając Polaków, u których ubytek głosów 
spowodowany został niezgodą wewnętrzną, powiedzieć 
można: liberalizm i stronnictwa środkowe upadają, 
rosną stronnictwa zasadniczo najwyraźniejsze i naj 
lepiój świadome swego celu. Lad Die chce misz 
maszu!

Prasa rosyjska wysłała wedle „8t. Pet. Wied.“, 
do prasy francuzkiój następującą depeszę :

„Szanowni panowie i najmilsi bracia po piórze! 
Petersburska prasa nieurzędowa nie uznała za mo­
żliwe ograniczyć się do posłania zwykłój depeszy 
z życzeniami i czuje potrzebę dania wyrazu temu, 
co odczuwa wobec energicznój inieyatywy waszój na 
pierwszą wieść o wizycie eskadry rosyjskiój w Tu- 
łonie.

„Na równi z wami zdajemy sobie sprawę z 
ogromnego znaczenia odbywającój się pokojowój raa- 
nifestacyi. Czasy obecne są pełne znaczenia i zdaje 
nam się. iż w chwili tak nroczystój pożytecznem jest, 
żeby organy obn państw, których sympatye wza­
jemne ujawniły się tak świetnie po raz wtóry, wy­
tworzyły zobopólną wspólność poglądów i idei. W tym 
celu posyłamy wam dzisiaj powtórnie wyrazy najgo­
rętszego współczucia i sympatyi.

„Jednomyślność, z jaką stanęliście na czele ru­
chu narodowego, jest gwarancją słuszności poglądów 
naszych na wypadki, jakie miały miejsce. Wespół 
z nami witacie w osobach marynarzy rosyjskich, 
przybyłych do Francyi, zamanifestowanie faktu od 

1 dawna już nieznanego w Europie, mianowicie aliansu

y b o r y.
Członków komitetów wyborczych powiatów 

wschodniego i zachodniego poznańskiego i oborni­
ckiego proszę uprzejmie, -aby dnia 7 listopada jnż o 
godzinie 91/* raczyli się zebrać w Murowanej Go­
ślinie w lokalu p. Sawińskiego w rynku.

Dr. Stasiński,
przewodniczący komitetu wyborczego zachód, pozn.

Dnia 7 listopada r. b. rano o godzinie 9 odbę­
dzie się w Slerakoicie na sali hotelu Simonsohua 
zebranie wyborców celem ostatecznego porozumienia 
się co do kandydatów na posłów.

Komitet wyborczy
na okręg międzychudzko-skwierzyńsko-szamotulski.

Pan Władysław Tnchołka ogłasza następujące 
pismo:

„Szanownych panów wyborców t. zw. walma- 
nów okręgu wyborczego wągrowiecko mogilnicka-

HtutUrardaie, Wiedniu, Wrocławiu, Znrychn. 
0 o m p. w Paryżu place de la Bonne 8.

inlńtkiryo a szczególnie z powiatów
i żnińskiego upraszam uprzejmie, by
dnia 7 b. m. o godzinie » rano, to *^6* 
przed głównemi wyborami na sali pana 8iuchnlń- 
skiego w Żninie, do bliższego poinformowauia się
zebrać techcieli. ™ Ł n «Władysław Tuchołka . 

GnłMtio, 2 listopada.
Podlng bardzo dokładnych obliczeń, liczba wy­

borców powiatu gnieźnieńsko-Witkowskiego ptl«®’ 
stawia zupełną równość głosów. 7j naszéj Htrony 
konieczną więc jest, aby żadeu wyborna nie zaniedbał 
sunąć do urny dnia 7 b. m.

Każdy z naszych wyborców musi głosować jan 
jeden mąż ua posła naszego

Karola Sctsanieckłeyo » Podarxewa.
Wyborcy w unię Boya i miłości do wstystkieyo 

co nasee, nie tantedbujcie obowiąeku swego.
Na intencyą wyborów odbędzie się msza św. 

w kościele farnym o g.dz. 9 - wybory nastąpią o 
godz. 11 w hotelu de L'Europe Kosrhuickego.

Ilezuhat wyborów na prowincyi.
Otrzymaliśmy jeszcze następujące wiadomości: 

Okręg wyborczy Poxnan (powiaty) -Oborniki.
W Chludowie wybrano: w I klasie 1 Niemca, 

w II klasie i Polaka, w III klasie 1 Niemca, razem 
2 Niem. 1 Polaka.

Maniewo-. W I klasie wybrano 2 Polaków, 
w II klasie 1 Polaka, w III klasie 2 Polaków, razem 
5 Polaków.

Okręg wyborczy Wągrowiec-Mogilno Żnin.
Pow. Wągrowiecki, obwód komisar. Gołańcz:
Chojna-, wybrano 4 Polaków, 1 Niemca.
Rybowo : wybr. 1 Pol., 3 Niem.
Wogóle wybrano w obwodzie 12 Polaków 18 

Niemców. — Podział okręgów już nie mógł byó dla 
nas niepomyślniejszym.

W powiecie inińskim wybrano ogółem 04 
Polaków, 39 Niemców.

Okręg wyborczy Kościan■ Smigiol Grodstisk- 
Nowy Tomyśl.

Lwówek-, wybr. 4 Polaków, 5 Niemców.
Lwówek domin.-, wybr. 3 Polaków.
Posadowo: wybr. 3 Polaków.
Bolewice: wybr. 4 Polaków.
Zembowo : wybr. 4 Polaków.
Węgielna: wybr. 6 Polaków. .
W Nowym Białceu, 9 okręgu pow. śmigiel­

skiego, zostali wybrani na prawyborców do Grodzi­
ska : w I kl. gospodarz Józef Szłapka 7 glosami, 
w II kl. rządica gosp. Władysław Kamiński, dzie­
rżawca Jan Mosiek 19 gł.; w III kl. rządzca gosp. 
Czesław Nawrocki 105 gł.

Okręg wyborczy Inowrocław-Strzelno-Szubin.
Inowrocław: 14 Polaków, 44 Niemców.
Stodoły. Głosowano nieprawnie ponownie po 

zamknięciu aktu wyborczego. Polacy mieli większość. 
Proboszcz Kittel założył protest. , ,

Strzelno. Znany obywatel straelinski, Franci­
szek Janiszewski, nie przybył. W II kl, i okręgu 
była równość głosów. Byliby więc Polacy przęśli 
tak los rozstrzygnął na rzpez Niemców.

Powiat Strzelno: wybr. 74 Polaków, 39 
Niemców.

Okręg wyborczy Wschowa-Leszno-Rawicz- 
Gostyń.

Okręg Kołactkowice-Oczkotvice- Wygoda w III 
klasie oddano głosów 71, z tych 59 na p. Króla, 
Polaka — 12 na p. Schultza, Niemca. W II kl. 
oddano głosów 25 - wszystkie na ks. Hulewicza. 
W I klasie jeden głosujący, p. Schulz, który siebie 
samego wybrał.

M Górka: 4 Polaków, 4 Niemców.
Jutrosin: 2 Polaków (Ignacy Pawlicki, Woj­

ciech Knbiński), 5 Niemców.

Państwo niemieckie a Polacy.
II.

(Ciąg dalszy.)
„Przejęci są oni przytem przeświadczeniem, że 

to, czego żądają, należy im się z prawa, ale bynaj­
mniej nie sprzeciwia się interesowi monarchii pruskiój 
i niemczyzny. . . . . ..

„Tutaj będzie na miejscu postawić i objaśmó 
dwa pytania: Czego żądają Polacy w Prusach i czy 
rząd zdolnym jest udzielić im tego, czego żądają, bez 
osłabiania samego siebie i szkodzenia powierzonym 
sobie interesom niemczyzny ? .

„Międzynarodowe traktaty (kongres wiedeński 
1815) i kilkakrotne zagwarantowane przyrzeczenia 
królów pruskich przyznały polskiój ludności w obrębie 
Prus cały szereg osobnych praw, które dziś już 
wszystkie należą do dziejów.

„Owe zagwarantowane prawa służyły Polakom 
w Prasach przez długi czas jako rodzaj magna 
charta, niestety zbjt długo, ponieważ, sprzeciwiając 
się normalnemu rozwojowi Prus, tworzyły podstawę, 
na jakiój nie można było ani rozpocząć, ani w ogóle 
myśleć o zespoleniu interesów tubylczój ludności 
i rządu.



„Rząd pruski starał się zawszę o to, i to zu­
pełnie słusznie, aby ograniczyć te osobne prawa 
a ludność polska czuła się tem pokrzywdzoną. 
Ostatniój przyczyny diugiego zatargu przeto należy 
szukać w niemożliwych na czas dłuższy przepisach 
dokumentu kongresu wiedeńskiego, których się Po­
lacy i wtenczas jeszcze uczepili, kiedy już oddawna 
przez potęgę stosunków i logikę państwowego roz­
woju przestali posiadać wewnętrzne ku temu upraw­
nienie.

„Urzędowo atoli nie zniósł ich rząd nigdy i 
urzędowo nie wyrzekli ich się także Polacy, ale całe 
zachowanie polskiój reprezentaeyi w ciałach ustawo­
dawczych Prus dowcdzi* dostatecznie, że wydoby 
wano je i obnoszono tylko przy nadzwyczajnych oko 
licznościaeh, jako okazy na pokazanie i od parady, 
w których cudowne działanie już żaden człowiek na 
seryo wierzyć nie może.

„Polacy przeeież, wbrew tym przepisom, gło­
sowali za całe® ustawodawstwem celnem i jakkol 
wiek tutaj także można było zarzucie, że czynić to 
mogli we własnym interesie materyalnym, to jednak­
że w obee znanej gotowości do ofiar, z jaką Polacy 
ten ostatni zawsze umieją poświęcać dla swych po 
litycznych ideałów, należy szukać właściwego powodu 
tego zachowania się w tśm. że wiara w utrzymanie 
ich praw osobnych już bardzo osłabia we wszyst­
kich warstwach ludności. Pokcy już nie mówili, jak 
dawniej, gdy chodziło o specyficznie pruskie interesy 
państwowe: co nr.ę obchodzi Hecuba — iecz już się 
czuli obywatelami państw», solidarnymi z reszta lu­
dności : objaw, który z pewnością byłby zasługiwał 
na to, aby opinia publiczna w Prusach i w Niem­
czech mniej go powierzchownie sądziła.

W rzeczywistości nie wymagają Polacy w Pru­
sach — nie wchodzą tu w rachubę małe, przez k& 
tylinarne egzystenr-ye redagowane organa prasy — 
już nic z owych przyrzeczeń i osobnych praw: to 
bowiem, czego teraz żądają w interesie swego ludu, 
wypływa z potrzeby, która się znajduje w iDnej cał­
kiem dziedzinie i która ze względu na moralne sdro 
wie ludu, w naszych czasach, porusz&nych tnty- 
socyalnemi dążnościami, jako tóż ze względu na po 
lityczne znaczenie wschodnich granic, powinna była 
być uznaną także ze strony rządu w dobrze zrozu­
mianym interesie monarthicznym i państwowym.

„Ci poddani prascy, którzy się przyznają do 
narodowości polskiój, nie żądają i nie pragną niczego 
więcój, krrm tego, aby ich pod każdym względem 
równouprawniono z innymi. Równouprawnienie zo­
wie się ich cały program polityczny, program, któ­
rego szczupła forma zarazem jest dowodem, że od­
dalają od siebie myśl osobnego stanowiska lub 
uprzywilejowania, niezgodnego z dobrem państwa.

„Przedewszystkiem zmierza ich dążenie do za 
prowadzenia obowiązkowój nauki polskiego czytania 
i pisania we wszystkich stopniach szkoły lndowój. 
W pismach mówiono wiele''' o niebezpieczeństwach, 
które mogłyby powstać wskutek takiego rzekomego 
wydania szkoły w ręce polonizmu. Tutaj zachodzi 
znowu wyniesienie niewinnego, nawet bardzo prakty­
cznego urządzenia do rozmiarów zbrodni politycznój Opi 
nia publiczna w Niemczech powiadaj kto ma szkołę, 
ten ma przyszłość; rząd pruski twierdzi: szkoła jest 
i musi być niemiecką. A Polak? Tak, Polak pod 
pisuje całkiem obydwa te postulaty. Na tój podsta­
wie je3t porozumienie się z pewnością możliwe® 
Polacy przychodzą do przekonania, że szkoła musi 
zostać niemiecką. Nie mają oni, jako obywatele 
państwa, którym potęga i przyszłość monarihii leży 
na sercu, nic przeciw temu do nadmienienia, ale 
właśnie także jako obywatele państwa mają interes 
w tem, aby w szkole nie szczepiom zarodków roz­
terki na przyszłość. Nie chcą om, aby dla dążno­
ści germanizacyjnych, jak to mówią, wylano dziecko 
razem z wodą z wanny i młodszych pokoleń nie 
przyzwyczajono do życia, pozbawionego karności i 
tradycyi i sądzą, że izkoła germańska różni s>ę 
wielce od germanizującej, że pierwsza jest zdolną 
wpoić w dzieci zrozumienie istoty niemieckiój, osta 
tnia natomiast nie tylko nie osięga tego celu, ale 
nadto między wytępieniem jednśj narodowości a za­
szczepieniem drngiój wytwarza próżnię, która jedy­
nie autysocyaloym dążnościom wychodzi na korzyść 

£„Polak chce, aby jego dziecko w szkole wy­
posażono w dostiteczną znajomość niemieckiego 
języka i niemieckiój istoty. Wolność przenoszenia 
się z miejsca na miejsce, którą ludność polska wy 
zyskuje tak wyczerpująco, aby na zachodzie uzyskać 
wyż-ze wynagrodzenie siły roboczój, wystarczyłaby 

(Z teki Igora.)

Boża męka w Kopaszewie.
(Balaria osnuta na miejscowem podaniu).

(Dokończenie.)
II.

Wesoło ogień w komnacie płonie, 
Trzeszcząc, skry sypie z komina,
A ksiądz sędziwy w przyjaciół gronie 
Tak powieść swoją zaczyna:

Tyle się wspomnień w mojój pamięci 
W długim szeregu lat śćmiło,
Że dziś niejedno w głowie się męci, 
Co niegdyś żywo tam lśniło.

Jedna noc przecież tak mi rdzą krwawą 
Padła na wspomnień tych karty,
Że jeszcze dzisiaj łuną jaskrawą 
Świeci jój obraz niestarty.

Było to pewnie w rok po zaborze; 
Jam zawód właśnie kapłański 
Rozpoczął młodo i słowo boże 
Jął wieścić w farze poznańskiój.

Raz, gdym modlitwy skończył wieczorne, 
Turkot kół w dali posłyszę;
Wnet stuk a bramy popłoch w klasztorne, 
Płosząc sen, rzucił zacisze.

Chociaż posępną wicher jesienny 
Piał nutę bezgwiezdnój nocy,
Spieszni i choremu jeszcze półsenny 
Biegłem udzielić pomocy.

Mając u piersi wijatyk święty,
W kolasę wszedłem w milczeniu.
Obok nmie zasiadł w płaszcz owinięty 
Mąż, co swe l,ca krył w cienia.

Zacząłem pacierz, wtem mnie uderzy, 
Żi konie w biegu się mylą,

sama do usprawiedliwienia tego życzenia, ale oprócz 
tego widzi najmniój wykształcony wieśniak na wscho­
dzie, że znajomość dwóch języków podwaja wartość 
kupiecką człowieka. Tylko przeciwko sposobowi, 
jak się w szkole przyswaja znajomość języka nie­
mieckiego, opiera on się i ma słuszność. Nikomu, 
kto ma styczność z wiejską ludnością polską, nie 
potrzeba dopiero udowadniać tego zdania. Podczas 
kiedy dawniój, gdy język polski nie był jeszcze 
całkiem wykluczony ze szkoły, każdy po niemiecku 
mówiący wieśniak cieszył się większem znacze­
niem wśród członków gminy i popisywał się aż 
nazbyt chętnie drobnemi okruchami, które sobie po 
większój części przyswoił w czasie służby wojskowój, 
to obecnie dzieje się całkiem przeciwnie. Mówi po 
części płynniój po niemiecku, ponieważ był w Sakso­
nii lub Westfalii na robocie, ale już nie jest dumn/m 

tego, owszem unika nawet przechwalania się swoją 
umiejętnością i tylko w najkonieczniejszym razie, 
w obee władz, jeżeli spodziewa się od nich coś 
uzyskać, występuje ze swą znajomością języka nie­
mieckiego. To samo zjawisko można zauważjć 
także u wyższych stanów. Dopóki języka polskiego 
i literatury uczono w gimnazyach urzędowo, byli 
obok narodowych książąt poetów także Goethe 
i Schiller bóstwami polskiój młodzieży i nikomu 
nie przyszło na myśl chcieć wedle płód duchowój czyn­
ności oceniać narodowości jego autora. Dzisiaj przy- 
znaje się młody Polak z pewną dumą do tego, że 
od czasu swego egzaminu abitnryenckiego nie otwo­
rzył niemieckiój książki, „ponieważ go do tego nikt 
zmusić nie może.“ I tak rozporządzenia rządowe 
chybiają celu, jaki sobie postawiły i dla tego nie 
należałoby przedstawień polskich reprezentantów w 
sejmie, które oprócz troski o polskość zawierają 
znaczną część ogólnych zapatrywań, odrzucać tak 
bezwzględnie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Z sejmiku socyalistów.
Jeszcze pewno żaden sejmik, żaden zjazd so- 

cyalistów nie budził tak mało interesu, jak ostatni, 
który się w Koloiai rozpoczął zeszłego poniedziałku, 
a trwał do soboty.

Zupełnie inny był to ruch socyalistyczny, kiedy 
pod naciskiem wyjątkowego prawa urządzali socya 
liści tajne zebrania po lasach, na łodziach, w kry 
jówkach i po zaułkach wiejskich lub miejskich, 
o czem się zwykle publiczność post festum dowiady 
wała. Wtenczas pełno było życia w tem stron 
nictwie, które swą tajną organiz&cyą interesowało 
szejokie warstwy społeczeństwa. Z zniesieniem tój przez 
Bismaieka przeprowadzonej ustawy, zaczęła słabnąć 
sprężystość w tem stronnictwie; bo głosy oddawane 
przy wyborach do parlamentu, nie mogą bynajmniój 
świadczyć o sile tego stronnictwa, wiadomo przecież, 
że kładły je do urny liczne ręce malkontentów i wy­
borców. nie mających nic z tem stronnictwem pu­
blicznie wspólnego.

W Kolonii uwydatnił się jawnie od dawna po 
zniesieniu antisccyalistycznój ustawy głoszony brak 
interesu dla socyalizmu. Ledwo 200 socyalistów 
z Niemiec i z Austryi stawiło się na ten sejmik 
kiedy jeszcze na przeszłym sejmiku było ich przeszło 
czterystu.

Z obrachowania politycznego wybrano dla sej­
miku Kolonią, siedzibę życia katolickiego w prowin- 
cyi nadreńskiój, „tę — jak na pierwszem zaraz po­
siedzeniu powiedział Bebel — twierdzę cectru•>, 
»by tam agitować przeciw katolicyzmowi, przeciw 
Kościołowi rzymsko-katolickiemu. Już chwieje się 
ta twierdza centrum — wołał Bebel z emfazą — 
my ją zdobędziemy dla socyalizmu.“

Następnie przy obradach nad agitacyą przez 
prasę, z ust każdegó mówcy wychodziły na salę 
gromy przeciw centrum, przeciw Kościołowi katoli­
ckiemu. Uchwalono też agitacyą przeciw katoli­
cyzmowi, Die szczędząc pieniędzy na założenie ga­
zety socj alistycznój w Kolonii. Oddano tę rzecz 
zarządowi do uwzględnienia. Nie ulega wątpliwości, 
że zarząd, wiedząc, z jakim zapałem występowano 
przeciw Kościołowi katolickiemu, uwzględni to 
żądanie.

Ma też zarząd wysyłać zdolnych agitatorów 
do Westfalii i prowincyi nadreńskiój, aby agitowali 
między katolikami na rzecz socyalizmu. Położono 
za warunek, aby ci agitatorzy znali istotę centrum 
i ducha katolicyzmu.

Bo pojazd w bok się zwraca i bieży 
Wstecz tam, zkąd ruszył przed chwilą.

Daremniem w myśli pęd jego ścigał,
Wnet kopyt ucichły dźwięki.
Nieznanym szlakiem pojazd nasz śmigał,
Wiatr swemi gonił go jęki.

Po psów szczekaniu liczyłem sioła,
Które wóz mijał wśród drogi.
Wtem parskną konie i zgrzytną koła, 
Jękną kamienne bram progi.

Wnet niewidzialna dłoń towarzysza i
Przez-nocy wiodła mnie cienie.
Szliśmy schodami; grobowa cisza 
Zaległa ganki i sienie.

Wtem drzwi skrzypnęły i oczy moje 
Oślepły od światła fali;
Gdy wzrok przez blasków przebił się roje, 
W wielkiój ujrzałem się sali.

Drogie tam w koło lśniły makaty,
Lecz okna w całunach kiru;
W ramach za krepy mgłą antenaty,
A w głębi kobierzec żwiru.

Przedemną stały dwie czarne maski 
W kontuszach żałobnój barwy:
Przez ócz otwory posępne blaski 
Rzucały ciche te larwy.

Czekam w milczeniu drżący, strwożony,
Wtem na znak przez nie wydany 
Niewieścia postać z poza zasłony 
Z bocznój wysuwa się ściany.

Niepewnym krokiem, splótłszy swe dłonie, 
Chwaszcząc szat swoich atłasem,
Zwolna szła ku mnie w czarnym welonie, 
Gdy dreszcz chód zwichrzał jój czasem.

Ponure maski w głąb uszły sali,
A owa postać dziewicza 
Klęknie przedemną, Boga pochwali 
I nuż swe grzechy wylicza.

Gdym skończył spowiedź i bożój łaski 
Sakrament dawał grzesznicy,

Nie pierwsze to zebranie, na którem z taką 
otwartością występowali socjaliści przeciw ustrojowi 
Kościoła katolickiego, ale pierwszy raz nie wahali 
się oni tak jawnie głosić obawę przed katolicyzmem 
i uchwalać zarazem środki zaradcze.

Dla nas katolików jest to zaszczytem, że wy­
stawiono nam w Kolonii publicznie takie świa­
dectwo. Myśmy to zawsze stanowczo twierdzili, 
że wiara nasza, zakorzeniona i utrwalona w ser­
cach naszego poczciwego stanu roboczego po mia­
stach i po wsiach, jest najsilniejszym puklerzem 
przeciw agitacyi socyaloój demokraeyi.

Kieuy prasa nssza, kiedy posłowie nasi dopo­
minali się prawidłowego wykładu w szkole i nauki 
religii w języku ojczystym dzieci i kiedy, żądając 
tego, kładli na to przycisk, że zdrowa nauka 
szkólna, oparta na języku ojczystym i na zrozumiale 
wykładanój religii św., jest tarczą przeciw socya- 
lizmowi, wtedy odzywali się mędrkowie i w prasie 
niemieckiój i z trybuny parlamentarnśj, pragnący 
nas zbywać bezzasadnym ogólnikiem, że straszymy 
widmem socyalizmu, aby pozyskać posłach dla wy­
magań, uzasadnionych zresztą względami sprawie­
dliwości i zasadami wychowani*.

Dziś widzą ci panowie, że socyaliśri jawnie 
głoszą niebezpieczeństwo, grożące im z strony kato­
licyzmu. Czy i tym owi przeciwnicy żądań naszych 
także jeszcze nie uwierzą!

Śieyalizm nie śpi, ale krąży ustawicznie około 
chat robotniczych i warsztatów w dzielnicach na- 
zych. Pilnie trzeba nam być na straży, sby nie 

udało mu się złowić ofiar na szersze niż dotychczas 
rozmiary. To, co się mu u nas dostało, to zbłąkane 
zagraniczną agitacyą jednostki, a jeżeli nie widzimy 
obfitszego plonu socyalistycznego, to niechybnie jest 
to zasługą czcigodnego duchowieństwa naszego i 
szkoły, mogącój tu i owdzie wychowywać społeczeń­
stwo w bojaźni Bożój i w szacunku dla przeło­
żonych.

Rząd powinien dopomódz w tój pracy przez 
racyonalną naukę w szkole, któraby szła ręka w rę­
kę z Kościołem, głoszącym wiernym słowo Boże i 
prawdy wiary św. w zrozumiałym dla nich języku, szkoła 
powinna dopomagać w tój pracy duszpasterzom, a 
niewątpliwie połączone siły powstrzymają wszelkie 
wysiłki socyalistyczne, dążące do odebrania wiary 
ludowi, aby przez to podkopać podstawy ustroju 
państwowego i społecznego.

Ostatni reskrypt ministeryalny, dotyczący se­
minariów nauczycielskich, krążąca wieści, że cd 
Wielkanocy ma wejść język polski do planu szkól- 
nego, zdają się być jutrzenką, zapowiadającą świt w 
dziedzinie wychowania młodzieży naszój.

Oby tylko bez ubocznych myśli i wpływów 
przeprowadzono te reformy, oby duch Bismarcka i 
Balka, owiewający pewne warstwy urzędnicze, nie 
paraliżował i nie krzyżował tych życzliwych wy­
chowaniu dziatwy naszój i porządkowi społecznemu 
zamiarów.

M i © aat« y.
* Berlin, 2 lispodada. Cesarz przyjmował 

dziś w Nowym pałacu księcia Fryderyka Leopolda, 
poczem odbył konferencyą z ministrem wojny i z 
szefem gabinetu wojskowego.

Trzy nowe projekta podatkowe mają być 
pizedłożone parlamentowi, skoro się zbierze. Ma 
się zajmować równocześnie memoryałem, d tyczącym 
reformy podatkowój.

— W etacie cesarstwa na rok 1894/95
przedstawiają się sumy, przekazane poszczególnym ______ r._ _ . - .
państwom niemieckim, w wysokości 355 milionów I pięciu kłusowników na niemieckim tery tory nm 
marek, a zatem o 6 milionów wyżój jak w etacie metrów od granicy. Kłusownicy dali najP’er^ ‘
1893/94. do leśniczego; nie odniósł on jednak żadnój rany,

— Wyrokiem sądu hanowerskiego zostali j a zastrzelił dwóch kłusowników. Proiura ory , 
skazani: Meyerinck na 4 lata więzienia i na poib;,- I która się udała na miejsce wypaaau, stwieidzi a, 
wienie praw obywatelskich przez 5 lat, Fahrle na I leśniczy Reyss działał tylko w własnej obronie.

■ ' * 1 Lens, 2 listopada. Liczba górników pracu­
jących zwiększa się z dniem każdym. Obecnie pra­
cuje 30,000 górników, a świętuje jeszcze 13,000.

Chicago, 1 listopada. Pogrzeb zamordowa­
nego burmistrza odbył się przy bardzo licznym 
udziale publiczności.

Rzym, 2-go listopada, 
zaiarl dzisiaj rsno. ..

(Kardynał Karol Lmrenzi, tyt. św. Atanazego 
dzil się w Perngii dnia 12 stycznia 1821. 
mianowany został dnia 13 grudnia 1880 
dopiero 10 lutego 1884.)

lat’, więzienia i na pozbawienie praw obywatel­
skich przez 5 lat, Samuel Seemann na 2 lata wię­
zienia, pozbawiono go też na 5 lat praw obywatelskich, 
Abter na 4 lata więzienia i pozbawiono go na 5 lat 
praw obywatelskich, Hess na 2 lati więzienia i pozba­
wiono go na 5 lat praw obywatelskich, Juliusz 
Rosenberg na 750 m. grzywien, Sussmann na 1000 
marek grzywien, Max Rosenberg został uwolniony. 
Ten proces przyjdzie pod dysbusyą parlamentu. 
Cesarz zażądał, aby mu przystano akta zaraz po 
ukończeniu procesu. Ofi:eiowie, skompromitowani 
w tym procesie, otrzymają dotkliwe kary.

Znowu sit. czarne zbliżyły maski,
Topiąc wzrok straszny w dziewicy.

Est moribunda, księże! więc jeszcze
Olejem pcmaż jój skronie.“
Ledwie te słowa zcichły złowieszcze,
Dziewica, łamiąc swe dłonie,

„Litości!“ — krzyknie — „stryju, litości!4 
I ściska masek kolana.
Spadł kwef jój z czoła strasznój białości 
I błysła twarz jój liliana.!

Daremnie! cisza trwa wciąż złowroga.
Więc ja, głos wznosząc wzruszony,
Zaklinam obu na sądy Boga,
Toż i na ludzkie zakony.

„Księże, wiesz przecie, jaka z jój winy 
Sromota w starym jest rodzie.
Zapadl niezmienny wyrok rodziny,
I w dawnym stwierdzon jest grodzis.“

Z jękiem dziewica bez zmysłów padła,
Jam zaś, gdy prośby przebrzmiały,
Choć mi się w oczach snuły widziadła,
Kładł na nią olej, drżąc cały.

Martwa, jak posąg grecki, na ziemi,
Lub kwiat leżała podcięty,
Kiedym wychodził dłońmi silnemi 
Ponurej maski ujęty.

W krużganku wzrok mój prawie niechcący 
Zwróciłem wstecz ku drzwiom sali 
I wraz mi czoło zlał pot gorący,
Bom ujrzał olbrzyma w dali.

Niemy, w krąg dzikie rzucał spojrzenia, 
W dłoni błyszczała siekiera;
Stal tam jak wyrzut straszny sumienia, 
Co z cicha duszę pożera.

W sieni na Zbawcy musiałem rany 
Poprzysiądz złowrogiej masce 
Milczeć tak długo, aż sznur kościany 
Znów mej nie wróci przepasce.

Wziął mi paciorki i błysnął trzosem;
.Tam nełen cofnął sie sromu.

— Zyd Singer, przywódzea socyalistów 
niemieckch, tak zakończył w zeszłym tygodnia sej- 
mik socyalistów w Kolonii:

„Nasza droga do celu musi być coraz więcój 
rewolucyjną Nie przestaniemy walczyć, dopóki czer­
wony sztandar socyalizmu nie będzie powiewa» na 
pała ach i zamkach, na kościołach i ratuszach!!!

A gdzie ten żyd podział bóżnice!
— Eaain Pasza, o którego śmierci już ty­

lokrotnie donoszono, ma żyć, bo widziano go podobno 
w Tiangwe, w środkowój Afryce.

— Sąd rzeszy w Lipsku oddalił rewizyą 
Fischera, redaktora „Hamb. Echo“ i adwokata Stadt- 
hagen z Berlina, którzy za obrazę prokuratura Ro­
mana w Hamburgu na 5 miesięcy więzienia skazani 
zostali.

Południowa Ameryka.
Nowy Jork 2 listopada. Wedle „New-York 

Heralda,“ rząd brazylijski kupił w Bostonie okręt 
„Britania“ za 250000 dolarów. Okręt ten jest bu­
dowany w Norwegii.

Ten sam dziennik donosi z Montevideo, że stan 
oblężenia w Rio de Janeiro został przedłużony do
30 listopada.

Paryż, 2 listopada. Admirał Avelane w oso­
bne® piśmie, wysłanem zHyeres, przesyła p. Dapuy 
swoje i swpieh oficerów sympatye. Ani czas, ani 
przestrzeń nie zatrze nigdy wrażenia, jakie pozosta­
wiło po sobie przyjęcie w Talonie i Paryżu.

Londyn, 2 listopada. Przy wyborach muni­
cypalnych w Anglii konserwatyści w wielu gminach 
pozyskali większość.

„Daily News“ donosi z fortu Wiktoryi o walce 
z Matobolami, że kolumny Forbesa 1 Jamesona ude­
rzyły na nieprzyjaciela z tylu, a wojsko policyjne, 
połączone z wojskiem cesarskiem i tubylcami, z po­
łudnia. Nieprzyjaciele walczyli rozpaczliwie, jak 
prawdziwi Zulusowie. Straty Motabelów wynoszą 
3000 (?) poległych i rannych. „Daily News“ dodaje, 
że nad krajem Masehona powinna korona rozcią­
gnąć swój protektorat. _ .

Wedle biura Reutera bitwa odbyła się dnia 31 
października, mniój więcój 30 mil od Buluwayo. 
Straty południowo-afrykaósKiój kompanii wynoszą 3 
zabitych i 6 rannych. Po stronie Matobelów jest 
500 pole łych i rannych. .

Londyn, 2 listopada. Izba gmin podjęła zno­
wu sw.je posiedzenia. Prezes administracyi loaal- 
nój zaprojektowsł drugie czytanie projektu, tyczącego 
się urządzenia radzców obwodowych i kościelnych 
w Anglii i Walii.

Madryt, 2 listopada. Wedle wiadomości 
z Melilli, jenerał Macias wystał do Tangeru maro­
kańskich urzędników celnych i 43 marokańskich pod­
danych. Kabylowie przestali strzelać. Szczepy Ka- 
bylów, które dotychczas neutralnie się zachowały, 
miały’ podobno oświadczyć się przeciwko Hiszpanii.

Paryż, 2 listopada. Wedle depeszy z Tan­
geru, szczep Muruga nie przychylił się do odezwy 
Kabylów, wzywającój do podniesienia brom prze­
ciwko Hiszpanom.

Zofia, 2 listopada. W procesie, wytoczonym 
przeciwko Georgiewowi z powodu’ współudziału 
w zamordowaniu ministra Belczewa, prokurator 
wniósł 15 lat kary więziennój. Jatro zostanie wy­
rok ogłoszony. , , . „

Strasburg, 2 listopada. Leśniczy Reyss 
z Plaine pod Schirmeck spotkał dnia 1 listopada
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Wtem niewieściego jęau odgłosem 
Aż ściany zadrżały domu.

Zemdlałem. — Gdym się w głębi kolaski
Obudził, jęk mi ów jeszcze
Brzmiał, w oczach czarne latały raasKi
I ciche mary złowieszcze. —

Tu doniósł księdzu sługa kościelny,
Ze wpośród leśnika strzechy 
Błażej w niemocy leżąc śmiertelnój 
Ostatniój czeka pociechy.

Morza córy, sine chmury lecą stropem nieb;
Wiatr je niesie, hucząc w lesie, drży zielony sk p.

W leśnej chacie wśród zanreci 
Drżąc kaganek blady świeci,
Przy nim starzec w zgonu chwili 
Przed kapłanem siwym kwili,

Duszę korzy, zanim boży, rajski przyjmie chleb- 
W jego twarzy już się żarzy światło ’
Duch się smuci, gdy pierś nuci swój łabędzi śpiew.

Pod okienkiem wiatr powieści,
Skrycie słucha, wnet ją wieści 
Starym dębom w mech ubranym,
Smętnym jodłom rozśpiewanym.

Wkrótce w kniei wśród zawiei szumią! ją chór drz - 
Ach, radośnie z dwóch serc w wiośnie w mig miłości

Nieraz strzeli, choć je dzieli zły przesądem świat. 
Lecz niedługo swemi czary 
Poi duszj mlodój pary.
Wnet nad Diemi czarne chmury 
Stroją niebo w kir ponury,

Cudne kwiecie burza zmiecie, zniszczy grom 1 g • 
W starym dworze jako zorze młode dziewozę ls , 
Lecz w ustroni wzdycha, roni ciche, rzewne zy.

Jakże biedna nie ma szlochać,
Kiedy serce praguie kochać,
A żelazna wola stryja 
SomAtnnćf-ii» ie, zabiia



Madryt, 3 listopada. W skutek wiadomości, 
rząd francuzki nie pozwolił Hiszpanom w Mar- 

vlii odbyć meetingu, na którym chcieli święcić zwy- 
'eitwo w Melilli i zaprotestować przeciw prasie 

, pgielskićj — odbyły się tu wczoraj wieczorem 
• ¿burzliwe demonstracye. Policya odcięła drogę do
'■francnzkićj ambasady, a żandarmerya była zniewo 

ona użyć broni palnój. Trzech żandarmów odniosło 
rany? przyaresztowano 23 osoby.

Londyn, 3 listopada. W Karmathen (w po
I łudDiowćj Walii) odczuto dzisiaj po południu trzęsie

Die ziemi; zawaliło się 16 domów. Pomiędzy ludno- 
ścis panuje panika.

Rzym, 3 listopada. Znanego inżyniera M. 
Rotty’ego napadli pasterze i rozpruli mu brzuch.

Wiedeń, 2 listopada. Ks. Alfred Windisch- 
»raetz, namiestnik Czech hr. Thun i namiestnik 
galicyi hr. Badeni przybyli do Wiednia i udadzą się 

ciągu dnia dzisiejszego na dwór cesarski do Bu­
dapesztu.

Wiedeń, 2 listopada. Potwierdza się wiado­
mość, iż cesarz, który dnia 8 b. m. powraca do 
Wiednia, udaje się dnia 13 b. m. do Monachium na 
ślnb‘księżniczki b&warskiój Augusty z arcyksięciem 
Józefem Augustem. Arcyksiężna Stefania ndaje się 
również do Monachium.

garnął słowo „sieroty.“ W 29-tym wierszu nie powinien i * W Ratysbonie, w Bawaryi, przepadło
być zamknięty cudzysłów, lecz dopiero w 32 gim po sło-1 abitnryentów gimn.izya nye w egzam . ¿w;1(ie(itwa
J , • •. * • 7 . nn & szkolne oświadczyło się przeciw wydaniu im świadectwawach najumzensze podziękowanie, a me najniższe po- szkolą ah;tnrvfl„t6w udał sie z zaża-

Tewarzystwa i Spółki.
Zebranie Kóika rolniczego małych posiadłości za­

wiązanego w Głuszynie odbędzie się w niedzielę, dnia 
5 b. m. po południu o godzinie 3 u szanownego członka 
p, W. Dr&ngi w Kamionkach, na które członków i nieczłon- 
jrów uprzejmie zaprasza ' Zarząd

miejscowa, prowineyonalaa i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Jfasnań, piątek, 3 listopada,
• Oouiestaisla arzęóow«. Król nadał zwyczajnemu 

profesorowi wydziału filozoficznego uniwersytetu Fryderyka 
Wilhelma w Berlinie, dr. Wilhelmowi Dilthey’owi godność 
tajnego rudzcy rejencyjnego.

* Najprzewielebniejszy ksiądz Arcypasterz 
wyjeżdża jutro o godzinie 3Va do Gniezna, gdzie 
zamyśla zabawić przez kilka tygodni. W dniu 15 
b. m. odbędzie się w Gnieźnie pod auspicyami Naj- 
przewielebniejszego ks. Arcypasterza k.ngregacya 
dziekanów obydwóch archidyeeezyi.

* Powrócić mogą wszyscy nauczyciele po 
przenoszeni w latach 1887 i 1888 z polskich dzielnic 
do prowincji niemieckich. Tę miłą wiadomość znaj­
dujemy dziś w pismach niemieckich.

Ci wygnańcy mają się udać z odpowiednim 
wnioskiem do p. ministra oświecenia. Koszta prze­
prowadzki ponosi chwilowo nauczyciel, bo p. mini­
ster wyrówna je wsparciem w zn&cznój wysokości.

* Wszystkim naszym przyjaciołom, którzy nam ra 
czyli nadesłać tak obfite szczegóły o rezultacie wtorko 
wych wyborów walmauów, składamy nasze najserdeczniej-

, sze podziękowanie. Zarazem prosimy tych czytelników 
naszych, którzy w przyszły wtorek wezmą udział w wy­
borach jako walmani, ażeby raczyli zaraz po dokonanych 
wyborach donieść nam telegraficznie o skutku 
głosowania,

* Teatr polski ’w Poznaniu Jutro w sobotę po 
raz pierwszy obraz historyczny ze śpiewami: „Wer- 
nyhora.“

Na sobotnie i niedzielne przedstawienie obrazn hi 
storycznego „Wernybora“ sprzedaż biletów w kasie tea 
tralnej odbywać się będzie już dzisiaj (w piątek) cd go 
dżiny 5 — 7 po południu.

Biletów abonamentowych nabywać można w skła­
dzie porcelany, szkła i lamp B. Bzułczewskiego przy Wil- 
hehnowskim placu nr. 10.

Biletów tych nabywać można tylko na krzesła par­
terowe, loże parterowe i I piętra — na inne miejsca rze­
czonych biletów nie ma.

* Sprostowanie. W podanćj przez nas wczoraj 
mowie p. radzcy Gąsiorowskiego przez omyłkę drukarską 
opuszczone zostało w 27-iaym wierszu po słowach przy-

dziękowanie.
Zwyczajne posiedzenie członków wydziału lekar­

skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się dziś 
w piątek dnia 3 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali posie­
dzeń Towarzystwa przy ulicy Wiktoryi nr. 26.

Dr. Teodor Dembiński.
Od niedzieli rozchodziła się tn wieść, jakoby jakaś 

złośliwa ręka była smołą posmaiowała krucyfiks przy mo­
ście chwaliszewskim. Oburzenie na rzekomego niegodzi­
wca było tu wielkie, ale uspokoiło się, bo okazało się, 
dzięki Bogu, że wskutek plusków dni ostatnich zczerniała 
głowa Zbawiciela.

Wczoraj rano odbyło się uroczyste poświęcenie 
nowćj ochronki za bramą Wildecką. Aktu poświęcenia 
dopełnił ksiądz Proboszcz dr. Lewicki w asystencyi ks. 
Stachowiaka i w obecności założycieli i opiekunek tego 
zakładu.

Miejska deputacya opieki nad ubogiemi zwraca 
się z prośbą do współobywateli miasta Poznania, aby przy 
nadchodzącój porze zimowój pamiętać zecheisli o ubogich, 
przesyłając mianowicie odzież ciepłą zimową dla dzieci. 
Inspektor miejski Gunther przy ulicy Wrcnieckiój nr. 2 
przyjmuje wszelkie ofiary.

Jakaś pani zgubiła onegdaj łańcuch złoty. Prze­
chodnie widzieli, że jakiś jegomość podniósł ten łańcuch, 
którego nie oddał ani na policyi, ani właścicielce. Miał 
ten znalazca niebieski paletot na sobie.

* Każdego piątku wychodzi spis posad, które otrzy­
mać mogą wysłużeni żołnierze, posiadający patent do obję­
cia służby cywilnej (Civilversorgungsschein)- Spis ten 
można codziennie przejrzeć od godziny 9 do 1 w głównym 
urzędzie meldunkowym w forcie Roedera.

Ministeryum oświecenia wydało reskrypt do król, 
rejeneyi i prowincyonalnych kolegiów szkolnych, żądając, 
aby w obwodach rejencyjnych były pozaprowadzone równe 
książki szkolne. Chodzi p. ministrowi, bardzo słusznie, 
o to, aby rodzice, przeprowadzając się z miejsca na miejsce, 
czasem tylko o granicę nawet, gdzie jest szkoła, nie po­
trzebowali kupować dzieciom nowych książek.

* Z Piły donoszą, że woda, która ponownie try­
snęła szerokim promieniem, zagraża ruiną tćj części mia­
sta, w którćj zamierzano urządzić studnią artezyjską.

* Z pawodu cholery w Królestwie Polskićm i w Ro- 
syi zmniejszył się znacznie dochód kolei i okrętów, po­
nieważ niemieckie porty nie przyjmują wędrowców, rosyj­
skiego rządu do Ameryki i w ogóle za morze wyjeżdża­
jących. Prawdopodobnie zostaną nad granicą w Prusiech 
ponrządzane stacye, gdzie ci wędrowni musieliby się pod­
dać rewizyi. W naszym obwodzie rejencyjnym powsta­
łyby takie stacye w Strzałkowie, w Skalmierzycach i w Pod­
zamczu.

Osadę gminną Przyłęki w bydgoskim powiecie 
przezwano „Netzort.“

Ciągnienie czwartćj klasy loteryi pruskićj 189 
ukończy się 10 listopada r. h. Losy do przyszłćj 190 
loteryi trzeba będzie odnowić do 25 listopada godziny 6 wie 
czorem

Chełmno. Towarzystwo Przemysłowe w Chełmnie 
urządza w niedzielę, dnia 5 listopada r. b. na sali pod 
Czarnym Orłem przedstawienie amatorskie. Odegrana bę­
dzie sztuczka „Zagroda 8obkowa,“ melodramat w 5 ak­
tach a 6 odsłonach. Na przedstawienie i na zabawę 
uprasza się szanowną publiczność miasta Chełmna i oko­
licy. t Zarząd.

* Przestroga! Niechaj rodzice i naua ycieleostrze­
gają dzieci, aby nie zlizywały plam atramentowych. Wy­
kazało się, że w inkauście jest nieraz arszenik.

Naczelny prezes p. Wilamowitz pozwolił Boro- 
meuszkom w Rokitnie urządzić loteryą na rzecz ich kla­
sztoru Trzy tysiące losów po 25 fen. wolno sprzedać 
w obrębie powiatów skwierzyńskiego, międzychodzkiego, 
nowotomyśiskiego, szamotulskiego i wieleńskiego. Ciągnienie 
losów odbędzie się w grudniu r. b.

* Wąbrzeźno, 29 października. Ks. Prałat Połom­
ski obchodził dziś w gronie sąsiednich dwóch dziekanów

w otoczeniu swych księży braci współdekanalnych pa­
miątkę 25 letniego jubileuszu dziekańskiego jako dziekan 
wąbrzezki. Ciernisty to był nieraz dla ks. prałata urząd, 
lecz Bóg był oczywiście z nim, bo mimo niesłychanych 
prowadzeniach po sądach we Wąbrzeźnie, Chełmnie i 
w Grudziądzu i mimo więzienia ciężkiego, wszystko w 
sprawie plużnickiej, tak mu zdrowie służyło, że co rok 
we wszystkich parafiach całego swego dekanatu przez. te 
25 łat rewizye odprawiał. Komunikujących w ten dzień 
było podczas wotywy uroczystej o 7 i podczas sumy o 11 
bardzo wielu, ponieważ właśnie dziś przypadał odpust pa 
tronów tutejszego kościoła śś. apostołów Szymona i Judy.

Za jeziorem nad wieczorem w cieniu starych drzew 
Leśnik młody śle przez wody tęskny ku niój śpiew:

Choć syn kmiecy, dla ojczyzny 
Twarz swą w chlubne ubrał blizny.
Het z wędrówki z obcych krajów 
Do rodzinnych wrócił gajów,

Rok się cały w poiu chwały mężnie bił jak lew.
Raz wić wianek z macierzanek w ranny śliczny czas 
Rąbkiem gaju wzdłuż ruczaju szła dziewczyna w las.

Spotkał ją tam leśnik młody,
Zapłonęły im jagody,
On się skłonił i nieśmiałą 
Podał dłonią wiązkę całą

Leśnych kwiatków i bławatków i znikł w gaju wraz. 
Już też w łonie Halki płonie skrycie dziwny żar, 
Pierś dziewiczą tajemniczo urzekł słodki czar.

Mknie do lasu codzień z rana,
Bierze kwiatki z rąk młodziana;
Potem ob&j błądzą w gaju,
Niezabudki rwą w ruczaju,

A w dąbrowie ich rozmowie wtórzy ptasząt gwar. 
Raz też w lasku przy gwiazd blasku, gdy piał dru

[gi kur,
Brznsi&i-miłosny szept, choć głośny zcichł już pta 

“ [ków chór.
Wtem gałązki skrzypną w dali,
Wnet zagrzmiało w ciszy leśnćj,
Młodziau wydał jęk boieśny 
Mignie jasny połysk stali;

I jak strzała postać biała pomkła w ciemny bór. 
Ach radośnie z dwóch serc w wiośnie w mig milo

[ści kwiat
Nieraz strzeli, choć je dzieli zły przesądem świat! 

Lecz niedługo swemi czary 
Poi dusze młodój pary 
Wnet nad niemi czarne chmury 
Stroją niebo w kir ponury;

Cudne kwiecie burza zmiecie, zniszczy grom lub grad 
Tiegenhof 1873. Ludwik Mizerski

Dopisek.
Pani Sk., właśicielka Kopaszewa (w powiecie ko­

ściańskim), wskazując raz około r. 1840 jednćj z swych 
dalszych sąsiadek (matce autora) figurę św. nad drogą 
prowadzącą do Gostynia, powiadała jćj, że przy kopaniu 
fundamentów tejże figury przed niewielu łaty znaleziono 
w ziemi starą trumnę z kościotrupem niewieścim, którego 
głowa ucięta obok szczątków drogich szat leżała.w nogach. 
Nadmieniła przytem, że, tajemnicze to wykopalisko przy­
pomniało jćj powieść pewnego starego Jezuity w Poznaniu, 
którą słyszała niegdyś jako 151etnia, panienka.

Zakonnik ten został raz, jak powiadał, wezwanym 
w nocy do chorego, do którego przez kilka godzin w 
zamkniętym musiał jechać powozie. Stanąwszy u celu po­
dróży, został z zawiązanemi oczyma wprowadzonym do 
wielkićj sali, którćj podłoga grubo piaskiem była wysy­
paną. Na środku jćj sterczał pień. Tutaj wysłuchał ksiądz 
spowiedzi jakiejś panny młodćj, a gdy udzielił jćj komunii 
św. weszło kilka osób zamaskowanych do sali, poczem 
pannie owćj ucięto głowę w obecności księdza.

Pani Sk. już starsza wówczas osoba, domyśla się, 
że zwłoki tćj nieszczęśliwćj panienki złożone były właśnie 
w tajemniczćj trumnie Kopaszewskićj, ile że długość po­
dróży, jaką tam i napowrót odbył Jezuita i przejazd przez 
dwa miasteczka (Mosinę i Czempiń ?) przemawiały za tern, 

Kopaszewo było widownią owego strasznego dramatu 
familijnego. Czy domysł pani Sk. jest trafnym, trudno 
dziś dociec po więcćj, niż stu latach. W każdym razie 
opowiadanie to, które jnż w dzieciństwie głębokie na auto­
rze zrobiło wrażenie, przedstawiało wdzięczny temat do 
poetycznego obrobienia. Przypomniało mu się ono na ob­
czyźnie, gdy reminiscencyami ojczystemi trzeba było krze­
pić stęsknioną za krajem duszę i skrystalizowało się w po­
wyższą baladę, która dopiero po .20 latach miała ujrzeć 
światło dzienne.

dojr żałości, Jed-n z tych abitnryentów ndał się z zaża. 
leaiem do ministra, a ten nakazał bezwarunkowe wysta­
wienie tego świadectwa.

* Zgon Matejki. „Czas“ pisze:* „Od dawna było 
wiad tomem, iż Matejki zdrowie jett podkopane i że cierpi 
dotkliwie na wrzody żołądkowe. Choroba potęgowała się 
często tak dalece, że mistrz zgoła przyjmować nie mógł 
pokarmów. Mimo to nie opuszczała go wśród najdotkli­
wszych cierpień pogoda ducha; mimo to nie wypuścił 
pędzla z dłoni i niedawno jeszcze donosiliśmy, że przy­
stąpił do pr’acy nad obrazem historycznym, mającym przed­
stawiać wieł.ką dziejową chwilę „Slabów Jana Kazimierza 
w Katedrze Jwowskićj“. Ostatni pobyt w Karlsbadzie 
podniósł siły i polepszył zdrowie M tejki o tyle, że 
z otuchą można było spoglądać w przyszłość i żywić. na­
dzieję, że niejed'oe jeszcze nieśmiertelne dzieło wyjdzie 
z jego pracowni W szkole sztuk pięknych.

Bliskiej katastrofy nie nie zapowiadało. W nroezy 
stościach otwarcia teatru nowego brał jeszcze udział, 
a nawet przybył z córką na pierwsze przedstawienie.
W ostatnich dniach, w poniedziałek jeszcze pracował 
i o godzinie 5 powrócił do domu z tćj szkoły, 
w której dnie cafe przepędzał. Wtedy wzuł
pewne pogorszenie zdrowia i wskutek tego 
przybył dr. Snrzycki, lekarz ordynujący, który ota­
czał mistrza niezrównaną opieką lekarską. Choroba 
szybko postępowała ; w nocy z wtorku ni środę wezwany 
był do ciężko chorego prof. Rosner, a w dalszem konsy­
lium lekarskiem uczestniczyli pp.: prof. Gluziń-ki, pr.fes. 
Pareński i dr. Paszkowski. Zebrała się też rodzina około 
łoża chorego.

W nocy z wtorku na środę powtarzały się krwi >toki 
chorego. Uczni on sam, że stan jego jest groźny i pole­
cił poprosić do swego łoża kapłana z Przenajświętszym 
Sakramentem. Rodzina pragnęła zawezwać spowiednika, 
który był doradzcą duchownym Matejki od lat szeregu, 
było to jednak niemożliwem, z powodu groźnego niebez­
pieczeństwa. Zawezwano więc ks. Krupińskiego, wikt 
l-ynsza kościoła Maryackiego. Zaopatrzył on gasnąc go 
mistrza na drogę wieczności i wezwał obecnych do w 
dlitwy. Wtedy spokojnym, wyraźnym głosem lzłkł Ma­
tejko: „Boże zbaw Ojczyznę moją i błogosław dzieciom 
moim.“ Po tych słowach skonał, wczoraj we środę o go­
dzinie 3 po poł. na rękach rodziny, z którą się poprze­
dnio pożegnał i którą pobłogosławił.

Wieść żałobna rozbiegła się szybko po mieście i ca­
łej Polsce, budząc wszędzie najgłębszy żal i smutek. O 
śmierci mistrza zawiadomiono marszałka krajowego, księcia 
Sangnszkę. Poczem rodzina wraz z panem sekretarzem 
Gorzkowskim, zająć się mnsiała smutną koniecznością obmy 
ślenia pogrzebu ukochanych zwłok. Stosownie do polece 
nia rodziny, »yb.to kirem cały pokój w kamienicy przy 
ulicy Floryańskićj, gdzie mistrz urodził się i umarł, 
przybrano zielenią, kwiatami i światłem, Zwłoki, przy 
brane w czamarę, stosownie do objawionego życzenia zmar- 
logo, złożono na kataf.Jku. Maskę pośmiertną zaraz po 
zgonie zdjął rzeźbiarz p. Jan Tombiński. Zrządzenia te 
rodziny nie przesądzają ewentualnych uchwał rady miej­
skiej lub wydziału krajowego.

Przy zwłokach mistrza odprawiają się msze święte; 
jutro rano odprawi mszę świętą Jego Eminencya Najprze 
wielebniejszy ks. Kardynał Dunajewski.

Matejko urodził się w Krakowie w roku 1838 
Przez kilka lat uczęszczał do gimnazynm św. Anny, po­
czem wstąpił do szkoły malarskiej, połączonćj wówczas z 
instytutem technicznym. Uczyli w niój Stattler i Vtł. 
Łuszczkiewicz. W roku 1858 udał się na Akademią 
Sztuk pięknych do Monachium, gdzie za swoje stndya 
otrzymał medal bronzowy. Niebawem przeuiósł s ę do 
Wiednia, ale tn pobyt jego był jeszcze krótszy. Wró ii 
do Krakowa i zaraz pierwszemi obrazami w roku 1859 
zwrócił uwagę na siebie. Pamiętnem jeszcze jest olbrzy­
mie wrażenie jakie wywarły : „Otrncie Bony , „Jan Ka­
źmierz na Bielanach“, „Śmierć Urszulki Kochanowskiej“, 

Stańczyk“ i pierwszy wielki obraz „Kazanie Skargi“, 
po których wkrótce ujrzeliśmy „Wita Stwosza.“ Obrazy 
te i dziś, pomimo szeregu arcydzieł późniejszych, nie utra­
ciły wartości i znaczenia.

i Szybkiem tempem posypały się z pracowni artysty
coraz to nowe obrazy historyczne: „Unia lubelska“, „Ba 
tory pod Pskowem“, „Sejm Grodzieński“, „Grunwald“,
, Hołd pruski“, „Sobieski pod Wiedniem“, „Joanna 
d'Arc“, „Kościuszko pod Racławicami" — a obok nich 

Kopernik“, „Iwan Groźny“, „Dzwon", „Wernybora", 
’’.Klęska Olbrachta“, „Władysław Biały", „Chrzciny 
królewicza" i długi szereg portretów z których najznako 
mitszemi są portrety dwóch lekarzy, Dietla, burmistrza 
miasta Krakowa i Gilewskiego, tudzież Szujskiego. We­
dług pomysłów Matejki i pod jego kierunkiem wykonane 
zostały obrazy z dziejów ludzkości, zdobiące aule polite­
chniki lwowskićj.

Dwadzieścia kilka szkiców do cyklu zhistoryicywilizacyi 
w Polsce, miało właśnie teraz służyć za podstawę do 
wielkich obrazów dekoracyjnych dla auli Uniwersytetu 
krakowskiego. Prócz tego brał Matejko udział w wielo 
wydawnictwach rysunkowych. Śam wydal w roku 1860 
pomnikowe dzieło „Ubiory w Polsce“, a niedawno nkoń- 
czonem zostało w Wiedniu wydawnictwo zeszytowe „Kró­
lowie polscy“ z prześlicznemu rysunkami Matejki. Zanym 
jest udział Matejki, a raczćj kierownictwo w najdonioślej 

! szych pracach restauracyjnych około zabytków sztuki, jak 
odnowa wielkiego ołtarza Maryackiego, dekoracya wnętrza 
kościoła Maryackiego i restauracya kaplicy Zygmnntowskićj 
na Wawelu.

Gdy nastąpiła reorganizacya dawnej szkoły malar 
skićj w Krakowie, Matejce powierzono kierownictwo nowej 
szkoły sztuk pięknych, którą była jego niejako dziełem ‘ 
której odtąd stał się duszą i sercem.

Z pracowni tam nrządzcnćj wyszedł w poniedziałek 
wieczór, aby jnż do niej nie powrócić. Śmierć zasko­
czyła go wśród pracy nad niedokończonym obrazem „Śluby 
Jana Kazimierza.“

Zgasły przedwcześnie wielki artysta obok wielu 
innych odznaczeń posiadał krzyż Legii honorowćj. Cesarz 
Franciszek Józef obdarzył go złotym medalem sztuki 
Kraj wręczył mu berło mistrza sztuki malarskiej.

Pozostawia on żonę, Giebułtowską z domu, oraz 
czworo dzieci. Z dwóch córek jedna wyszła za mąż za 
profesora malarstwa Unierzyskiego, druga za p. Kirch- 
mayera.“

Lwów 2 listopoda. (Teł. „Czasu“). Na wiado 
mość o śmierci Jana Matejki, uchwalił Wydział krajowy 
na dzisiejszem ad hoc zwołanem posiedzeniu, pochować 
zwłoki zmarłego kosztem krajn. Wydział krajowy odniósł 
się telegraficznie z prośbą do Stanisława Tarnowskiego, 
Antoniego Wodzickiego i prezydenta Friedleina, aby się 
zajęli pogrzebem. Wydział krajowy uchwalił nadto zło­
żyć na trumnie Matejki wieniec, wystósować do rodziny

na ręce najstarszego syna kondolencyjne pismo i biegowa1 
na pogrzeb swoich członków: Chamca, Wereszczyńskiego, 
Romanowicza i Sawczaka. Na gmachu sejmowym wywie­
szono żałobną chorągiew. ,

* Na cholerę zachorowały wczoraj w Ty lży

y W Berlinie zachorowały wczoraj w jednćj ro­

dzinie 3 osoby. . , x
W Hamburgu zachorowało w czasie od 27 p» 

dziemika do wczoraj 4 osoby, a umarły 2. .
• Kalendarz Jntro w sobotę dnia 4 list p >

św. Karola Borom. . , x
Wschód »łonca o godzinie 7 winni 4 Zachód t g - 

dżinie 4 minut 22

? V s u i ft. 2 listopada.
KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Ks. proboszcz 

Kędzierski z Słupi, pani Taczanowska z córką 
służbą z Szypłowa, Moszezeński z żoną z Słomko­
wa, fctadt i Rosenthal z Berlina, Wiesengrnnd 
z Frankfurtu n. M, Zipper z EJzabetgradu _

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ksiądz 
kanonik Różycki z M naehiuin, Kornobis z żoną 
z Węgier, W ner i Kisielci ki z Król. Polskiego, 
Bresiński z Drezna, Zabłocki z Inowrocławia, 
Goiny z żoną z Bytynia, Chwałkowski z Kalisza, 
pani Golska z Grodziska, Walter i Rosenzweig 
z Wrocławia, Seiffert z Królewca, Weinberg z Świd­
nicy, Roitbner z Berlina. 

faüspüüarsxwo, nanael i przemysł.

<K) Ifcoznań, 3 listopada 
Stan powietrza: zmiennie. 
Okowita: stale.

(Sprawozdanie giełdowe)

miejscuCena wypowiedz - , wypowiedziano , wlt,ez beczki) tow. opodal. 60 ta 50,40 m., 70-U 30.90 m listopad 
f.O-ta 50,40, 70-ta 80,90, m., maj 50-ta —m., 7o-ta , m.

(,opra«o*dauie urzędowe;.
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000“/o 'fraUes 

wypowiedziano -litrów, Cena wypowiedziana 
w miejscn bez beczki óu-ta 50,40 m-, 70-ta sO,90 ni..
¡O-ta m- 70-ta —nirk.

mrk. 
kwiecień

Ceny targowe w Peznaalu
d. 3 listopada 1893.

t'szemca
„ nowa 

Żyto 
Jęczmień 
Owies . • 
Groch wrzący 

„ na paszę 
Kartofle 
Wyka 
Rzepik
fcnbin żółty ,

, niebieski

TOWAR
piękny) średni | pośledni

lik..1 kilog. ¡ 14 20 13 ;80jl3j

12 — 11 801160
14 50 13 4012 —
16 — 15 14 70
— — — —
— — — — —
— — — — —

— — —
— —

» — — — — — —

—

&yiigo»iscs 2 listopada
Pszenica 130-136 m., gatunek pośledni 12?

poMni 106—109 »,k.
Jęczmień według jakobin i22 132 mm.., dia oro

warów 133—x4o. ...
Groch na paszę 136—145 m., wrzący 160 160 m, 
Owies 45 165 m.
Okowita 81,00 ni.

« rofław, 2 listopada i893 r.

-129 m.,

Postanowienia

miejskićj

deputaeyi targów.

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto . . •
J ęczmień . • 
Owies . . • 
Groch . . •

kilogramów 
średni llekki towar 

naj-1 naj-1 naj- 
wyż. niż. I wyż. 
M|F.|m F.|MjF.

12«Ul 13

naj- 
niż. 
M F

Magdeburg, 2 listopada. — Cukier ziarnisty excl. 
wora. 92°/o 1415, cukier ziam. excl. 88% 13¡35, cuk. excl-, 
76°/o Rendem. Drugi produkt exc., <b /<, Rendem. 11,25.
Usposobienie: spok Jł. Rafinada chlebowa , f. R"*
chlebowa H --, mielona rafln. z beczką 27,75, miel. Melis 1 
z beczką 25,50. Spok. - Cukier surowy I. Djodnkt transite 
fr. statek Hamburg za listopad 13,07‘/2 pic-, 13,07 /ą żąd-, gru- 
dzień l3.O71/a piać., 13.07*/a żąd., styczen-mareec 13,20- pi., 
13,20— żąd., kwiecień-maj 13,85— płac., 13,40 ząd. Stale, 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —ctr.

Hamburg, *2 listopada. - Oków i t a cicho za listopad- 
grudzień 22!/a żąd., grudzień-styczeń 22’/r żąd-> kwiecien-ma] 
22'/« żąd., maj czerwiec 22l/a żąd. — Kawa good average 
Santos za listopad 82^4. za grudzień 82/2. za marzec 80/4, za 
maj ?8e/4 Usposobienie: potw. Obrót 1500 miechów.

(rQt*CŁOSł^22LO). 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
io93)

i komejdzhski w krrzioe
Zwraca* Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych odno 

snycb handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Telegram giełdowy.
Berliz, 3 listopada 1893 roku

Kurs z dnia 
Pszenloa wzmóc, 
na listop. grndz.
”a maj . •
Żyto wzmóc, 
na listop -grudz. 
na maj . .
OIĆJ rzep spok. 
na listop.-grudz 
na kwiecień-maj 
Okowita słabiej. 
eksportowa 
na listop.-grudz 
na styczeń. . 
na kwiecień . . 
na maj. . . , 
na czerwiec . 
spożywcza . .
Owies
na listopad . 
Wypowiedziano: 
żyta węepli . 
okowity kw. ekp.110,

spoż.| 0,000

(Knrsa końcowe.)
1

141 50 
. 162

140 75 
161 75

125 50 
. 132 50

125 7i 
132 60

46 60
47 60

33 50 
32 60

38 80 
38 60

53 10

.161

46 60
47 6i

Niem.30/0poś.pań. 
Consol. 4°/o • •

35 30 
32 30

S8 
38 20

53 -

160 60

8800

85 20 86 20

Consol. sr/^/o 
Pozn. 4°/01- zast 
Pozn. SW/ol-zas 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. . 
Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty , 
Ros. listy zastaw 
Pols. 6% lis. zas. 
Pola. likw. lis. zas. 
Węg-4°/o renta zł. 
Węg.4% . kor. 
Anstr.kred.akcye 
Lombardy . 
Disconto com

106 30
99 75

101 70 
95 90

95
160 10
91

212 70 
101 80 
'65 50 
62 90
92 10

106 30
99 80

101 80
96 10

1C2 60
95 —

169 90
90 40

212 60 
101 90
65 60 
62 20
91 70

87 40 87 25 
195 20,194 50
40 60 

166 40
40 40 

165 60

TICO
250.001

0,000

Usposobienie : 
słabo.

Sseieeln, 3 listopada 1898 roku. (Kursa korkowe.)

Kura z dnia 
Pszenloa niezm. 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
Żyta niezm. 
na listop-grudz. 
na kwiecień-maj 
Olćj rzep, słabo, 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj

141 - 
148 50

123 
129 -

140 50 
148 -

46 70

Okowita twierdz.

122 50 
128 50

45 50

w miejscu eksport, 
na listopad 
na kwiecień-maj

47 401 47 20,

Petroleum
w miejscn

32 20 
31 3C 
37 70

8 85

82 20 
31 50 
33 -

8 85



(25' Berlin, dnia 2 listopada 1893 Ï.
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wygrywają 210 marek.)
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6026,53, ,17,60] 719 90 «69 9 7 117,00] «9020 301 804 33 79

76,59 +13 5+7 686 710 60 92 86., 712,5 422 668 95 73102 23
•336 94 4+1 150 ij o51 73 723 73143 213 9, »8 34 • 553 63 672 701 94
8u2 74 62 „6 il 374 632 737 924 75006 158 87 15001 296 377 427
38 -5 5,., «, 65J 63 ,95 9+4 7«110 2,7 409 31 47 5b, 633 755 895
77099 4 , 395 „43 835 8+ 992 78062 79 S3 14, 24+ 55 551 710 [15001 
947 7u ,27 12 93 „65 90 417 93 567 [3090, 7+0 8+7 70 [30 J] 81 982

S + 11« 29+ 91 362 442 721 66 981 81294 23 492 575 1300] 601 755 
829,1 1«3 518 604 59 65 739 47 57, 67 «56 905 83035 [5001 2+8 474
•89 601 8., 718 912 ,3. Oj 8416b 78 253 391 96 426 506 34 614 89 [500] 
714 2b 52 85113 221 482 91 15001 520 67, 776 80 8«217 336 64 77
95 6-9 4.5 702 8b0 75 997 87032 115G0J 49 189 566 99 652 7+0 96 935 
S3 88917, 8, 109 -01 8 324 48 490 536 670 800 93 89093 164 237 
[3.01 42 78 3,7 667 S, 705 17 54 99 831 934

90927) Í5 14.) 325 9811500] 45a ir.-9 618 9151300] 9119213000] 203 
15 19 39 5 346 539 7,9 89 604 8+7 1150+] 904 64 92o06 45 130001 78 88 
178 2-4 43+ 7,12 612 87 ,87 971,62 9.490+ 95 [1500] 196 228 6, [500] 
404 513 925 51 9,185 21,, 3/7 404 87 687 911 39 49 95222 36 99 
•381 466 700 96093 ,40 63 2,5 2s 4bS 599 639 719 942 [1500] 79 92 
97.48 32« 6,8 68+ 98096 250 „62 408 72 561 70 667 [3000] 820 24 55 
99055 385 487 333 641 820

100044 145 97 101142 67 246 65 471 S47 102027 60 248 366
70¡ 9,8 10.4058 [300J 60 76 172 516 641 1.50+J 718 46 55 980 104027 
1U9 [3000, 2,5 376 483 569 76 [500, 767 13000, 861 90 105076 318 32 
45 522 150+] 63 770 «28 [300] 86 952 lotíOJl 181 255 338 407 535 46 
690 66 «59 77 107274 1500] 397 +07 792 108096 115 56 284 338 83
424 575 [300] 750 838 ]3O0Oi 910 109 85 294 405 72 [1500] 547 52 98

110109 4- 55 76 405 12 579 89 636 766 93 111073 96 988 112018

XiOteüTrSU (Bei gwaranoyi.) Czwarta Mafia 189 król, praskléj loteiyt.

40 78 129 42 493 502 67*794 891 949 113024 113 486 517 80 [30001
--------------------- - ------------ ----------- ------------------------- ------ )7 221735 805 114196 437 38 72 744 76 91 873 906 22 45 60 115007'__
[600] 650 94 709 62 71 810 116096 138 377 456 803 947 117218 37
72 329 419 552 13000] 877 960 118038 126 293 732 854 96 [3000] 935 
119026 61 211 414 95 523 906

□120029 53 398 624 33 63 713 27 43 811 121116 29 43 247 694
724 861 900 38 1 22112 (3001 37 [15001 60 80 383 579 [500] 654 781
123262 370 442 682 951 53 66 124000 146 [1503] 201 324 618 710
85 97 800 [3000] 47 54 904 40 125072 164 [500] 83 394 848 906
126017 87 103 334 55 528 72 743 844 127212 326 54 79 610 818 902 
128988 406 624 748 825 129101 252 374 [600] 87 516 715 64 820
[300] 83

130084 251 328 62 429 38 605 727 893 985 1 31138 [3000] 71 80
208 19 79 696 [1500] 723 34 42 132153 64 [500] 262 96 358 685 750
82 883 11(10001904 99 1 33095 115 83 355 662 943 134143 276 98
391 982 S7 1 35282 576 875 1 36111 84 416 35 93 549 836 70 82 99
[3030] 137059 387 484 [300] 532 49 796 978 138136 273 341 50 512
96 858 130050 74 [300] 189 241 56 418 26 534 [15001 67 669 [50J]
972 81

140338 455 515 70 97 [1500] 701 931 141129 262 399 528 74 [3000] 
730 77 861 958 62 86 142036 229 303 419 567 638 47 59 947 1430 (3 
185 376 420 58 [3000] 553 615 884 [1500] 969 88 [500] 144116 311 62 
461 764 145098 129 61 288 450 609 [300] 789 146389 92 130JO] 41„ 
87 506 613 703 976 147346 57 408 [3000] 70 [1600] 503 613 20 48 78 
786 809 80 940 9, 148177 245 62 524 81 708 825 963 149184 406
29 617 793 849 977

150189 93 [3000] 404 94 [300] 528 637 75 704 58 928 151003 205 
49 82 321 80 98 564 693 [300] 766 69 875 994 152196 317 2,' 31 51
528 [3000] 56 11500] 728 805 25 958 98 158119 64 22+ 412 71 [1500]
73 76 «4 624 1500] 90 831 94 965 76 154168 235 312 548 78 65+ 820
912 69 86 155021 1300] 89 114 258 75 327 30 32 418 45 628 ,66 8+3
35 42 156273 311 88 619 828 157080 1300] 354 1500] 98 668 730
158205 93 382 99 533 96 617 1 59028 96 [3000] 187 723

166078 95 423 95 675 732 42 71 161103 229 401 19 629 [3000] 79
973 16822; 316 96 443 520 38 826 163089 154 70 96 [1500, 241 97
340 73 77 409 39 48 530 650 837 928 164207 16 39 398 487 58» 97
1300] 705 76 805 . 63 165+40 98 893 166387 623 41 786 892 167043
97 180 252 526 735 844 927 168192 257 78 98 311 46 72 400 90 703
22 59 816 40 46 928 93 99 169147 235 417 21 30 39 42 61 593 677 
844 951 53 89 O

170109 454 56 705 16 848 !500] 927 46 171093 276 89 599 837
922 1300] 172086 262 341 «8 423 99 [1500] 728 [1500] 879 1 73367
78 576 789 1 74101 491 [1500] 528 75 603 15 725 898 906 46 175024
36 64 538 767 832 965 1 76039 117 251 325 79 557 90 607 33 979
177114 70 496 547 658 [3000] 83 853 64 914 18 19 42 43 99 178069 
[1500] 123 78 93 236 85 1300] 472 [3000] 548 661 745 964 1 79037 127 
64 380 +55 609 95 740 939 45 95

180078 [500] 177 216 346 418 652 839 181094 298 437 599 714 860 
182019 283 695 184027 329 481 618 184Oo8 108 21 403 1500) 26 53
69 780 89 869 98 923 185030 60 260 67 302 16 17 402 38 664 90 [500] 
749 83 925 33 74 18660+ 39 [300] 41 79« 1SÎ045 12+ 367 785 188040 
178 +0-1 83 514 606 9 [500] 7ol 7 I5o0j 46 68 859 937 47 189089 316
32 u4 417 550 6„3 62 8Í4 907

100191 355 619 968 71 130+O] 101320 442 57 556 705 982 192232 
306 69 +44 572 756 69 88 103088 233 53 [3000] 312 5+6 619 843
[3000] 948 49 [1500] 104126 622 [500] 66 708 [500] 105112 376 115001 
+91 «65 937 196+75 76 187 230 426 527 648 67 887 96 197130 80
St 23, 59 74 303 591 673 729 54 913 23 19807111, 69 93 298 437 «I 
558 1300] 663 755 893 1 90013 [10 OOO] 95 164 229 50 1500] 404 65+
722 130001 33

200435 63 63 843 67 86 201159 75 301 432 [1500] 75 560 63 97
623 39 745 54 68 869 9+7 202053 89 286 353 400 11 513 601 82
[10 OOO] 753 831 203121 [500] 73 305 546 630 721 810 945 75 204083 
126 245 494 510 [150J] 25 66 86 649 914 2 05007 41 210 68 32» 437
[1300i 574 13000] 712 15 45 940 66 296027 138 [500] 337 651 953 [30+] 
207060 62 ¡2 133 259 357 60 636 50 88 744 932 [3000] 208300 75
457 614 ,52 1300] 804 40 51 209029 42 95 123 80 203 90 348 97 99
413 35 71 546 [300] 757 98

210+42 148 320 492 95 547 646 713 66 70 878 21132 37 [500] 76 
208 41 1300] 346 81 520 48 87 701 41 890 974 212258 339 446 [300] 
57 640 78 1300J] 81 753 807 943 213023 40 74 262 320 401 11 732
972 [300] 81 214029 142 [300] 60 276 341 [3000] 215007 106 29 219 
445 53 516 628 830 975 216+16 49 173 332 440 695 [500] 682 787
•417113 11500] 318 508 843 218100 59 307 36 669 [300] 721 63 856
219100 331 610 732 828 909 37 [500] 41 *
□ 220053 113 92 240 378 472 952 221011 336 [500] 432 34 46 601

33 906 222044 87 571 13000] 602 49 915 20 71 80 93 99 223071 287 
[30+] 455 513 45 990 224334 6 4 78 638 86 750 908 225120 96 239 
434 68 619

(26) (Popołudniowe ciągnienie.)

(Nnmera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach, 
wygrywają 210 marek.)

2» 19' S21 91, [30!, 1 ¡95 [15001 714 49 805 60 86 ‘311 203415)01 
147 17.9 O Í37 3314 4'2 ;i 6„7 49 78 7¡4 863 4022 43 2+7 73
381 ,,,, 919(506 .1 11 92 294 4 5 79 524 92 15001 642 4 » 809 [30 6 
«04 , 85 3 ,2 30 0: «2 112 7.S «0 875 7001 9 225 3+2 550 634 62 99
822 922 «190 -153 7+ .',75 744 807 89 931 «102 27 32) 84 434 503 6- 
641 7 u 72 821

102-0 358 741 66 S:ll [500] 57 78 1 1292 416 41 92 581 808 58 80 
959 r.on 161 3«4 497 [3000; 531 61 915 13067 212 489 607 84
14091 23 427 53, 661 23 67 15035 181 274 659 705 37 86 989
16020 158 76 501 761 823 45 l3 Ol 17021 58 118 362 408 29 844 947 
1S0S4 165 l 0+1 274 0 86 404 „12 781 93 844 69 991 19154 63 303 
81 83 4+6 68 597 72 ' 931

29+78 168 228 373 78 6 ,7 84 705 79 853 947 70 31003 5 524 73 
692 711 1150+i 19 831 2ÍU3-S 12 «16 41 33014 (300l 321 49 81 747
66 810 19 95 ; 34 ,24 152 68 213 ¡5001 50 82 410 556 62 722 870 982 
35004 18 25 [1500] 51 55 1+8 64 244 366 76 414 511 12 642 884 36043 
13000) 223 452 7' 733 60 919 37564 608 67 864 920 38109 65 [300] 
255 81 546 „79 791 821 3+ 30186 240 366

36189 210 79 423 24 69 94 150+] «54 923 97 31105 202 373 94
662 , 8 87 790 834 905 79 83 33641 13000] 785 830 93 «35 50 ,3+01
33156 233 59 60 301 82 509 [300+] 832 84 34010 46 251 95 757 962
»7 35044 96 134 214 46 320 91 404 554 68 621 97 701 88 903 46 84
36101 3 294 321 58 88 498 572 617 733 45 996 37095 197 201 48 386 
488 514 31 694 770 [300] 849 993 38143 [3001 77 230 321 406 15 57
504 53 612 62 63 99 794 820 39 71 943 [300] 39381 474 512 927 [3000] 
77 94 .

46024 41 184 292 376 601 [1500] 51 64 79 785 [3000] 849 984 
41022 405 637 886 48025 [300] 29 76 221 29 535 632 43039 165
13000] 85 274 471 510 62 654 822 [1500] 44178 366 [1500] 421 665 943 
45187 574 690 752 824 999 46063 355 550 611 45 53 754 64 76 804
947 47267 408 66 808 [1500] 21 [1500] 57 987 [300] 88 48094 529 53 
775 [3o0i 976 40230 49 334 477 [150+] 526 91 821 95 966 71

56006 19 176 310 67 86 418 75 88 662 [300] 754 822 985 51226 
88 30+ 93 410 582 [300] 699 722 965 58000 7 13 112 487 523 90 665 
1500 75 798 868 y68 53071 307 29 421 637 13000] 59 772 838 67 939 
«7 54014 66 241 „02 634 725 57 976 55185 390 [1500] 438 39 627 39 
755 64 849 55 953 56112 48 65 336 415 58 64 782 895 913 51 57112 
28+ «82 402 543 689 «59 77 58090 234 427 588 685 [500] 851 5»024 
11500] 52 166 226 420 48 607 784 919

«6018 169 [300] 73 241 53 417 74 [1500] 548 650 61155 [3000]
346 531 89 894 940 «2027 39 102 96 348 456 604 963 86 63160 6.3
1300+] 375 653 13000] 778 922 56 64210 499 648 767 93 946 52 76
[5999] 65018 127 242 343 470 13000] 712 29 35 930 66109 358 563
6O„ 87 722 933 67041 1500] 158 .348 57 70 681 68073 156 354 521
97 644 827 ÖU194 286 553 86 785 817 973 [300]

79050 85 257 312 28 409 86 651 749 820 952 71004 112 409 553
795 800 34 «28 7:4326 69 83 711 71 90 847 73048 116 83 318 449
67 79 610 67 71 735 932 74052 298 518 669 825 93 75047 144 314
553 „11 «94 76096 181 308 60 597 608 15 923 77111 334 411 25 79 
574 92 966 78058 [1500] 249 433 92 542 632 40 731 70 [3000] 73029 
57 195 663 714 1500] 60 900 [300] 20 42 43

86430 51 735 832 42 942 SlOll 250 [300] 343 [1500] 428 636 711 
976 8.4047 150 236 360 [3000] 761 842 919 76 83039 60 L3000] 178
599 711 68 836 64 69 95 84012 375 467 782 844 968 85216 355 400 
75 76 86105 16 64 257 307 47 576 6-6 759 87095 170 241 342 88
96 [3000, 406 547 77 651 735 65 [300] 866 81 88007 33 64 224 [1500] 
532 48 7.7 818 50 95 927 89027 131 98 221 307 523 714 [3001 92
[15001 813 92 96

«0051 135 204 99 722 63 929 46 »1066 125 66 81 251 372 416 46 
647 49 61 79 92 _ »2049 134 353 461 64 820 [3000] 47 [1500] 60 918 
»3200 334 550 660 778 90 816 94110 99 244 89 322 93 535 649 742
65 85 «73 90 953 95235 425 32 [500] 606 90 733 35 818 26 58 907 26 
88 »6023 77 154 227 39 392 420 513 92 95 801 60 65 »7445 96 584 
665 794 824 [3+00] 962 »8113 271 76 334 577 735 893 947 [500] »9074 
241 307 763 [3000] 824 70 975

100274 415 634 [3000] 75 885 966 [101318 707 49 921 28 102005 
206 68 500 716 54 892 906 103424 45 549 798 «10 93 96 10-1063
133 310 76 430 589 818 43 86 105084 [3oO] 170 217 29 369 83 1300]
556 609 26 844 959 80 106201 363 76 78 621 107138 [1500] 224 65 
553 711 40 66 70 [5001 73 «9 8,6 1 08108 »1 220 35 332 37 439 58 
577 83 752 (300J 63 1500] S3 , 109058 1500] 265 319 415 614 68 859 962

110046 101 7 130001 2 4 317 513 26 43 6u9 811 39 92, 54 111049

102 268 335 54 454 [30001 614 628 810 20 [1500] 977 Í12140 im,., 
373 436 593 643 65 727 [1500] 118010 136 82 441 53 509 1140jW 
199 271 1300] 321 91 416 85 567 78 724 880 I3O00] 909 17 6.3 1|5„S> 
136 97 341 68 466 614 33 731 901 28 47 116027 33 110 258 434 [5 
79 753 57 837 90.3 70 117021 66 96 239 367 76 98 573 640 96 716 + 
1500] 803 78 955 118026 143 235 503 80 762 70 [500] 820 39- 
231 366 71 76 488 550 966 73

120085 381 469 [30+] 93 516 669 705 69 72 [3001 121062 77 le,
449 74 .506 44 55 72 691 754 S36 60 92 934 [1500] 122327 [1500] ],
130+] 570 634 [300] 92 730 983 [3 10] 12 1011 101 294 372 80 486 fis
998 121089 164 86 25; 65 „60 824 928 125022 [500] 190 229 [S
70 410 561 618 1300] 750 884 126100 [3001 268 76 346 54 408 3u j, 
23 8) 84 «04 13 31 [1500] 993 1 27014 51 69 87 116 209 35 622 K
«64 128160 357 I3+0J] 48 7 6 47 72 2 74 850 7 5 91, 24 1250+9 89
154 228 427 856 967

130169 ¡»4 212 [30001 27 [500] 95.374 421 28 36 527' J300] 65 [l500| 
669 819 954 131169 306 4SI 594 647 71 76 760 93+ 132 407 629 gv 
133005 71 2331150+1 56 80 «1 316 438 47 551 745 802 12 909 134y., 
197 212 45 508 817 71 [300] 915 135155 67 99 544 686 [15OU| ;i
136163 ¡46 146 84 816 137104 92 425 15001 61 517 822 995 138UQ 
41 335 68 492 601 828 927 1 39262 355 [15 JO] 434 580 754 67 Uöftfi
800 1 47 L151+0] ’

... [500] »94 95 [300] i 46037 39 124 278 580 87 608 848 9 ,1 lljJ
305 443 130+] 518 80 650 709 43 99 846 148+69 174 816 924 64 [öoy, 
119216 87 300 522 58 607 36 820 989 1300] .

159+73 83 336 498 [3U00] 648 50 91 755 961 l,»1079 122 44 8.1
360 64 556 622 43 63 729 41 987 15-4016 166 83 1300] 434 ¡«46 bj
153067 107 94 2,9 349 531 66 765 8 (6 972 154269 883 961 91 155ta 
11500] 328 70 430 40 623 635 727 70 807 956 156302 543 626 770 94-, 
157037 538 50 868 960 65 158104 89 [30Ü0J 337 56 730 814 973 as
98 159141 51 314 37 470 693 [1500] 712 875

169060 65 204 466 629 47 161023 261 320 473 521 [500] 658 76]
74 77 815 38 997 1B40&1 1»7 217 305 40 48 86 461 577 679 16;na 
45 351 91 447 65 82 767 68 75 78 834 1 64069 114 54 336 59 43 ( 6); 
722 15999] 43 165047 134 347 [30001 727 99 980 1 66090 558 746 9o+ 
31 167085 213 43 , 637 753 975 168005 316 82 1300] 454 7+ a]5
169101 212 308 16 56 424 69 513 636 815 91 !

1701 2 [1500] 202 [500] ¿54 64 875 1 71114 202 51 84 13000] 39j
[500] 470 85 535 6+0 808 41 56 976 172030 207 73 82 376 721 ««
905 25 42 11504+] 173280 586 6o7 736 y44 1300] 174180 201 351 la9 
60 543 720 37 59 911 93 1 75175 332 646 708 13000] 88 ]3o00, osa 
176004 230 46 402 701 9 27 [300] 916 53 78 1770J» 134 3 4 +01 +, 
579 178012 354 64 441 57, 567 «89 179235 343 5+ 11500] 44+«6 ÓSŚ 
22 716 849 81

180002 30 129 773 894 181415 81 663 80 8,8 914 69 1 8x038 17j
420 5t»ö 130001 7 ,1 810 18 30 87 183086 174 81 2,1 308 42+ 64 5+»g 
6,9 734 878 1840+1 214 420 71 519 40 715 13000] 54 185+61 93 ls; 
325 490 11500] 529 675 965 186140 51 4+9 543 8 O ,30 ] 18,7018 ai
16« 228 354 84 407 „3 „39 745 188047 56 77 103 225 8. O 59 7 7 74 S, 
805 17 189022 41 117 55 250 347 551 72 804 130001 4» «02 41

190052 107 38 49 461 595 19.183 247 3+4 90 531 63 95 758 8j6
7 90 19 +01« 326 492 6 93 193014 83 300 7 9 8 0 4 8 7 545 5 0 792 3j
944 89 1 «4000 436 l+OO] 3+ 41 714 909 56 19 ,036 94 „2.- 418 a]
537 [500] 90 600 43 776 92 [5+0] 931 ¡1500] 196088 174 86 [3000] 2+s 
30 386 518 31 o38 936 74 197097 111 472 87 748 87 875 92 98,
498010 53 85 130 56 358 85 666 199183 766 824 47

290023 185 222 64 98 346 84 483 773 201003 19 33 218 97 302
22 82 509 13000] 99 687 717 833 76 93 202263 420 39 91 620 31 ,a
[500] 93 713 860 76 913 44 [5001 52 2OS093 135 56 491 566 603«
750 89 805 961 89 204052 [300] 97 106 12 67 390 415 49 71 723
887 205038 143 95 374 [1500] 503 814 20 65 70 914 +9 290034 116
43 262 343 64 474 82 503 35 616 58 898 901 18 50 90 207178 4(5 
542 45 82 9+4 2OS230 51 473 1300] 90 626 [3001 718 854 91 ¡49 
209050 96 326 30 500 690 860 73 941

210094 335 74 668 776 801 6 12 82 211046 209 35213001 6813+00]
87 613 765 801 85 212094 18/ 326 559 625 789 971 213566 623 750
814 961 214044 399 [5+0] 11 „8 9j 602 [3000] 983 21uO27 13+01
135 351 451 612 57 88 847 923 96 210201 37 328 425 722 38 217016 
112 130001 99 337 76 82 496 5+1 61u 22 860 21803, 1500J2» 104 202
; 396 408 715 89 810 219091 12 , 701 899

220063 11500] 111 278 395 465 534 712 895 911 [5001 2x1148 223
[3+01 3J9 429 58» 757 967 22206,62 [500] 160 352 78 86 90 484 803 
90 927 2 23041 270 348 94 1300] 406 609 95 854 2 24066 129 Sl 
305 5 +3 692 724 80 225249 393 406 63 690 [500]

Dominica III. post Epiphaniam.
In Festo

Sanctae Familiae Jesu, Mariae, Joseph
do Mszału i do Brewiarza

w cenie 50 fenygów z portorynm 55 fenygów
poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Nadzwyczajne zniżenie ceny!
Zamiast 8 M. tylko za 3,50 M. z przesyłką 3 M.
Wiązanka Mirry czyli Rozmy­

ślania na cześć Przenajśw. Męki 
Zbawiciela. Str XH. i 257. 75 fen.

Ił zdychanie Gołębicy czyli o do­
bru łez przez X. Kardynała Bel- 
larmina. Str. XI. i 800. 1 M.

Tegoż. Myśli do Boga. Str. XV.
. i 263. 1.2>+ M.

Żywot Pana Jezusa przez Ope- 
cia z obrazkami. Str. XII i 476. 
1,50 Mrk.

Żywot św. Wojciecha. Str. VII.
. i 479. 1.50 Mrk.

I
 Żywot św. Alojzego Gonzagi. 

Str. 120. 20 fen.

Kochema WykladOfiary Mszy 
śu>. Str. XIV. i 429. 1,50 M. | 

Gorzałka, bratnie słowo dla ludu 
polskiego przez X. Dr. Kante- 
ckiego. Str. 45. 25 fen. 

Lekarstwo przeciwko pijań­
stwu. Str. 32. 10 fen.Za poprzedniem 

powyższe książki
nadesłaniem 3 marek odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

na uroczystość

Bożego Narodzenia
poleca (737)

J. SZPETKOWSKI,
Poznań.

m

JPłixg 2-skibowy.
Najnowszej konstragcyi dwnskibowe patentowane pługi, ogólnie 

za najlepsze uznane, mamy zawsze na składzie w trzech wielkościach 
i chętnie dajemy na próbę. (741)

Nowy piętrowy pług samochód „Denis1 
znacznie poprawiony system Sacka, uzy­
skał na odbytej konkurencyi pod Madge- 
burgiem na dnia 15 i 16 września r. z, 
z 208 pługów n. i III. nagrodę.

Wyłączni reprezentanci na W. Ks. Pozn.

Bryliński & Twardowski,
skład machin i kolei polnych 

w Poznaniu, ulica Rycerska nr. 11.

Fabryka machin, wyrobów blaszanych i lejarnia żelaza
EDWARD AHLBORN.

Fabryka

w Hildesheim
Prow. Hanowerska.

Filia

w Królewcu
Klapnerwiese 15,1.

Specyalność: Mleczarnie.
Całkowite mleczarnie jako i pojedyńcze sprzęty w znanem znakomitem wykonaniu 

pod najobszerniejszą gwarancyą.
Reprezentant na W. Ks. Poznańskie i Dolny Szląsk

Inżynier EI1IL MATHIS w Poznaniu,
Ulica Wiktoryi nr. 15, I.

Książki do nabożeństwa

Bjlz tola Toja
skórkę, z wykład., krzyżem z per­
łowej masy, z złotym brzeg, i za 
meczkiem, cena 7 M., w białą imit. 
kość słoń, z powyższemi ozdobami 
opr. od 6—9 M. (789)

Cicha ta ctościaistai.r.S
w szagr. skórkę, z złotym brzeg, 
i zameczk. od 4—5,60 M. poleca
Andrzej Baumgart

w Boronowie (Crone a/d Brabe). 
Przesyłka franko za zaliczką.

S B. Kalinowski,
? Poznań, Jezuicka ul. 1 róg Wodnej,

P poleca w wielkim wyborze na porę Jesienno-zimową, 
nowości w materyach krajowych, angielskich i francnzkich, 

jAl na ubrania i paletoty. Z powodu nadzwyczaj korzystnego za-
P kupna materyaiów zniżyłem ceny garderoby o 16B/0 w stósunku 

Wr do roku zeszłego. — Przewielebnemu Itnchowieństwn 
polecam uznane najlepszego kroju rewerendy. ubrania i płaszcze

L podróżne. Zamówienia wykonuje w jak najkrótszym czasie podług 
+W najnowszych żurnali i z gwarancyą dobrego leżenia. — Uprasza 

się o jak najwcześniejsze zamówienia. (384)

Zakład artystyczny przyborów kościelnych
pod opieką św. Józefa,

Poznań, ul. Wrocławska 31, na I p. nad apteką, 
zaopatrzywszy się świeżą przesyłką z zagranicy najnowszych i najwy­
kwintniejszych materyałów może uczynić zadość wszelkim tak skromnym 
jak i najwybredniejszym wymaganiom i poleca się Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Łaskawym Opiekunom kościołów, Szanownym Dozorom i Bra­
ctwom do wykonywania wszelkiego rodzaju ornatów, kap, stnt, 
burs, welonów, baldachimów, chorągwi, pokryć na 
amboną a zarazem i bielizny kościelnej. (706)

Zwracamy także uwagę, że przy zakładzie otworzyłyśmy

Artystyczną-przemysłową szkołę.
F. Błażek. Helena Cwojdzińska.

od 1,76 6,00 za funt. Prószę herbaciane wyborowe I 2.00, II 1,60 
Koniak, kuracyjny w butelkach po 0,80, 1,60, 2,50. 
vi Ina leczniczo. — Cacao i czekolady.
Perrnmy i mydła toaletowe, franenzkie, angielskie i krajowe. 
Mydła twarde szczecińskie do prania. Extrakt mydlany Weila

do moczenia bielizny, znakomicie odłączający brud i plamy, paczka 
20 fen. — Mydło Hermana do gotowania bielizny, bielące ją

, bez użycia szkodliwych chlorków i sody, funt 20 fen.
Świece stearynowe. (710)

Świece woskowe ołtarzowe.
Olej rafinowany do palenia, knotki franc. — Bursztyn. 
Szczotki, farby do malowania i pociągania posadzki.
Wody mineralne najświeższego nalewu, pastylki z wód mineralnych, 
oraz wszelkie artyknły drogreryjne, chirurgiczne, che­

miczne poleci po znanych najtańszych cenach w wy­
borowych gatunkach

HERBATĘ CHIŃSKA
karawanową

po M. 6, 5, 4’/a i 3 za 1 funt ros.

Prosa® herbaciana
po M. 2 i 3 za funt,

Tulskie

samowary
jako i

Towary chińskie 
i japońskie

poleca w obfitym wyborze (377)

B.
Toruń (Thorn).

Wysyłkę herbaty od 2 funt, po­
cząwszy uskuteczniam franko.

Ozser>ozŁy;ń.słŁi i SnlegocKi
Poznań, Stary Rynek nr. 8.

Poszukuję
dzierżawy folwarku 

iub probostwa
300 do 500 mórg. Oferty do
Eksped, Kuryera Pozn. pod 
lit. J. W. 728.

(227) krawiec męzki
w Gnieźnie, ul. Tumska,

poleca się Wielebnemu Duchowieństwu do wykonywania

_ _ B
oraz wszelkich prac w zakres kra» ie- twa wchodzących. Pracu- jj 
jąc sam. tylko po dużych warsztatach w wielkich miastach Nie­
miec i Belgii, jestem w stanie obok skorćj i rzetelnój nslugi or»z 
dobrego kroju oddać starannie wykonaną i gustowną robotę. 

Towary na składzie. — Ceny nmłarkowane.

Warnung, "W
Der gt osse Erfolg, den unsere^’

Pat.-H-Stollen
errungen, hot Anlass zu verschiedenen 
werthlosen Nachahmungen gegeben. Man 
kaufe daher unsere

JK Stets scharfen 
H-Stollen

Polecam się jako szwaczka 
w domu lub po za domem. (720)

ulica Ryeerska 10 w sklepi«'
u pani KULA.

•Kronentritt unmöglich) 
nur von uns direct, od. 
nur in solchen Eisenhand­
lungen, in denen unser 
Plakat (Rother Husar 
im Hufeisen) ausgehängt 
ist. ef- Preislisten und 
Zeugnisse grat. u. franco.

Leouhardt&Od.
Berlin, Schiffbauerdamm 3.

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

w całem znaczeniu tego wyrazu po- 
sznkuje miejsca od 1 stycznia. Nie 
chodzi tyle o pensyą, co o dobre 
obchodzenie się. Łask, oferty upra­
sza się sub A. 6. 726 do Eksped. 
Kuryera Pozn. 

Poszukują umieszczenia
Nauczyciel domowy z semin»' 

ryjnem wykształceniem przytem o«' 
zykalny. (73iiJ

Nauczycielka egzaminowana''
średnim wieku, wysoko muzykabWi 
mówiąca dobrze po francuzku iIlie" 
miecku.

Nauczycielka egzaminowana zu
pełnie młoda, wysoko muzykalna.

Nanezyelelka egzaminowa®
nieitka-katoliczka, pianistka, 
nała w francuzkiem i angielskie®1 
była bowiem nauczycielką w FraI1 
cyi i Anglii.

Nanezyelelka muzykalna z P0’
Zwoleniem rejencyjnem-

Nauczycielka Niemka z pate 
tern, na 300 marek pensyi.

Wyższa bona Polki 
lać początków nauk.

R. Koczorowski
Wilhelm owaki plao nr^*,’
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